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My przyłączenia zach. części Berlina
do separatystycznego państwa niemieckiego
JESZCZE JEDNĄ PROWOKACJĄ PODŻEGACZY WOJENNYCH
Radzieckie Biuro Inf. o decyzjach w Bonn

BERLIN (PAP), Radzieckie Biuro Informacyjne w Berlinie ogłosiło 
kuniunikat na temat projektów przyłączenia zachodniej części Barlina do 
państwa zach. Niemieckiego.

W komunikacie czytamy m. in.: — 
kontrolowana przez amerykańskie, 
brytyjskie i francuskie władze oku 
pacyjne prasa niemiecka opubliko 
wala przed kilku dniami wiadomość, 
że prezydium t-zw. Rady Parlamentar­
nej w Bonn 
czenia części 
stego kraju, 
niemieckiego.

Radzieckie 
jest upoważnione do wyjaśnienia, że, 
zdaniem władz radzieckich, tego ro 
dza/iu decyzja jest nowym dowodem 
awanturniczej i nieodpowiedzialnej 
polityki Rady Parlamentarnej w

powzięło decyzję włą 
Berlina, jako dwuna- 

do państwa zachodnio-

Biuro Informacyjne

Rada Bezpieczeństwa
odrzuca tuniosek radziecki

NOWY JORK (PAP). Na czwartko 
wym posiedzeniu wieczorem, Rada 
Bezpieczeństwa odrzuciła rezolucję 
radziecką, przewidującą redukc-ę 
zbrojeń przez 5 wielkich mocarstw 
w określonym terminie i uchwalenie 
zakazu broni atomowej, rak również 
dostarczenie informacji o stanie 
zbrojeń 5-ciu- wielkich mocarstw.

Wskutek stanowiska większości Ra 
dy upadł również wniosek radziecki 
w sprawie przekazania wspomianej 
rezolucji do Komisji Rozbrojeniowej. 
Następnie przyjęto wniosek, wzywa­
jący tę komisję do wznowienia pra 
cy w ciągu br.

Górnicy polscy
zaproszeni do W. Brytanii

LONDYN (PAP). 10 b m. odbyło się 
posiedzenie egzekutywy brytyjskiego 
zw. zaw; górników. Na posiedzeniu 
postanowiono zaprosić do W. Bryta­
nii delegację górników z Polski.

Cena 1O z/f

Bonn. Przy pomocy tego rodzaju 
prowokacyjnych posunięć Rada usi 
luje odwrócić uwagę niemieckiego 
społeczeństwa od faktu, że zachodnie 
mocarstwa okupacyjne prowadzą po 
litykę rozdziału Niemiec, że będzie 
stworzone zachodnio-niemieckie pań 
stwo separatystyczne, że zostanie od 
Niemiec oderwane Zagłębie Ruhry i 
że okupacja będzie przedłużona na 
czas nieokreślony.

Prowokacyjny i awanturniczy 
charakter tej decyzji opiera się na 
świadomym nieuwzględnienip oko 
liczności, iż Berlin może być jedy 
nie stolicą niepodzielnego państwa 
niemieckiego. Berlin znajduje się 
w obrębie 
pacyjnej i 
wypadku 
stycznego 
kiego.
Decyzja Prezydium Rady Parlamen 

tamej. w Bonn stanowi dowód, iż

radzieckiej strefy oku- 
nie może być w żadnym 
włączony do separaty- 
państwa zach.-niemiec-

pewne agresywne kola niemieckie 
usiłują wykorzystać problem berliń 
ski w tym kierunku, ażeby wzmóc 
nić tarcia pomiędzy mocarstwami 
okupacyjnymi w Niemczech. Koła 
te usiłują również stworzyć z próbie 
mu Berlina ognisko gospodarczej i 
politycznej dywersji przeciwko 
dzieckim władzom okupacyjnym.
Zw. Zaw. przeciw decyzjom 
w Bor.n

BERLIN (PAP). Zarząd wolnych 
niemieckich zw. zaw. wielkiego Ber 
lina złożył protest przeciwko decy- 
z'li t zw. Rady Parlamentarnej w 
Bonn w sprawie włączenia zachod­
nich sektorów Berlina, jako dwuna 
stego kraju do państwa zachodnio- 
niemieckiego.

W proteście podkreślono, że kadłu 
bowy magistrat zachodniego Berlina 
z Reuterem na czele, nie ma prawa 
przemawiać w imieniu mieszkańców 
Berlina..

Stwierdzając, że decyzja Rady 
Parlamentarnej w Bonn stwarza

ra-

Fiasko wizyty min. Lange w Waszyngtonie
Czy Norwegia zrezygnuje z Paktu Atlantyckiego?

NOWY JORK (obsł. wł.). Głośny publicysta amerykański, Walter Lipp- 
mann, na łamach „New York Herald Tribüne“ krytykuje 
wisko Dep. 
tyckiego.

Zdaniem 
wierany na 
„olbrzymim błędem“ dyplomacji ame- | 
rykańskiej. Publicysta dowodzi, że 
Dep. Stanu winien był czekać z za­
proszeniem państw skandynawskich 
do momentu, w którym Pakt stanie 
się rzeczywistością.

Podobną opinię wyraża również or 
gan wielkiego kapitału „Wall Street 
Journal“, zalecając powrót do kon­
cepcji „bloku skandynawskiego“, któ­
ry dopiero w następnej fazie byłby

Stanu w sprawie przyłączenia się Norwegii

Lippmanna nacisk, wy- podporządkowany 
Norwegię przez USA jest

LINIA PODZIAŁU
JV IE tak przecież odlegle są czasy, 

kiedy to Stanisław Bańczyk sze­
roko dowodził — piórem i gębą — że 
w Polsce reakcji w ogóle nie ma, a 
Stanisław Wójcik i Franciszek Wój­
cicki stroili się w togę obrońców... 
„praworządności“. Jeszcze mniej od­
ległe są czasy, kiedy to — po uciecz­
ce Mikołajczyka — ci 3 panowie jak 
najostrzej potępili jego działalność 
polityczną i pospołu głosowali za 
uchwałą Sejmu: ....Stanisław Miko­
łajczyk dopuścił się zdrady narodu i 
państwa polskiego“.

Bańczyk, Wójcik i Wójcicki nale­
żeli do najbliższych i najwytrwal- 
szych współpracowników zbiegłego 
„Prezesa“. Ponosili pełną współodpo-. 
wiedzialność za jego zdradziecką po­
litykę. Od chwili ucieczki oberpro- j 
wokatora Mikołajczyka — że użyje-! 
my określenia mm. Radkiewicza — j 
upłynęło 15 miesięcy, a przecież 
trzem muszkieterom Mikołajczyka 
nie spad! włos z głowy. Nic im nie 
groziło. Zachowali pełnię praw i] 
SWOBÓD obywatelskich, a nawet —i 
mandaty i przywileje poselskie. Pol­
ska Ludowa dała tym ludziom „moż-. 
ność udziału w normalnym życiu i' 
pracy“.

Z wielkoduszności władz ludowych 
skorzystali tak, jak na zdrajców 
przystało: z chwilą odwołania ich z 
kraju przez imperialistycznych mo­
codawców, zbiegli za granicę. Do o- 
bozu wrogów Polski.
L’ AKT ucieczki St. Bańczyka, St. 

Wójcika i b. posła ze Str. Pracy 
ks. Kołakowskiego oraz fakt próby 
ucieczki Franc. Wójcickiego — tłu­
maczy się łatv.o i jasno: „uciekli z 
kraju, aby zameldować się w ośrod­
ku dyspozycyjnym anglosaskiego wy­
wiadu, aby dalej upiawiać dywersję 
przeciwko Polsce" Aby — dodajmy 
— uprawiać tę samą dywersję, którą 
uprawiali dotychczas, tyle, że inny- 

Nareszcie w pełnym 
kapitalistów anglosa- 

mogli wyrzucić z 
,Glosy“ i ,.Bnm- 

dłu- 
ludu

przemian społecznych, 
we własnym kraju, 

narodowej. Nie ina- 
arystokraci francu- 
Wielkiej Rewolucji, 
armii nieprzyjaciel- 

chwaląc sobie tę

i

sercu szowinistów niemieckich i ich 
anglosaskich protektorów — „odpo­
wiedzialnych Polaków“... Nam pozo- 
staje tylko pogratulować międzyna­
rodowemu kapitalizmowi ostatniego 
nabytku.

!AK tedy na przykładzie „karie­
ry“ Bańczyków i Wójcików po­

twierdza się stara prawda: nienawiść 
klasowa do 
dokonanych
pcha do zdrady 
czej postępowali 
scy w okresie 
walcząc u boku 
skich i cynicznie 
przyjaźń wrogów Francji (nasi przy­
jaciele nieprzyjaciele). Nie inaczej 
postępowała również owa garstka u- 
jawnionych i nieujawnionych byłych 
AK-owców, która s Mazurkiewiczem- 
Radosławem na czele utworzyła or­
ganizację dywersyjno-terrorystyczną, 
planującą m. in. zamachy na kierow­
nicze osobistości w państwie. Min. 
Radkiewicz zapowiedział, że we wła­
ściwym czasie ogłoszone będą nie­
zbite dowody, że działalność tej „pa­
triotycznej“ organizacji podporząd­
kowana była obcym, wrogim Polsce 
wywiadom Ze cala ta działalność — 
przez sianie nastrojów niepokoju i 
alarmów wojennych — zmierzała do 

twórczej 
i zasoby

poderwania wytężonej i 
pracy, która wzmaga siły 
kraju.

O tej terrorystycznej

ponownie stano- 
do Paktu Atlan-

Paktowi Atlantyc-
kiemu.
»Z pustymi rękami«

LONDYN, PARYŻ (obsł. wł.). Osta­
tnie komentarze prasy brytyjskiej na 
temat wizyty ministra Lange w Wa­
szyngtonie stwierdzają, że misja ta 
zakończyła się fiaskiem. Waszyngton 
ski korespondent „Timesa“ piszę, że 
St. Zjednoczony przez swą zbyt po: 
śpieszną akcję zniechęciły państwa 
skandynawskie.

Paryski półoficjalny „Le Monde“ w 
korespondencji z Waszyngtonu po­
twierdza pogląd, że min. Lange po­
wróci do Oslo z pustymi rękami. Zda 
niem dziennika, nie można uważać 
wcale za pewne, że Norwegia zdecy­
duje się na przystąpienie do Paktu 
atlantyckiego.

Utworzony został Komitet Honoro­
wy „Roku Chopinowskiego“. W skład 
Komitetu wchodzą:

Premier Cyrankiewicz (przewodni­
czący). Marszałek Kowalski. Marsza­
łek 
min. 
min.
Spychalski, prezydent m. Warszawy — 
S. Tołwiński, członek KC PZPR — 
Albrecht, przewodniczący poszcze­
gólnych klubów parlamentarnych: 
PZPR — O.'Lange, SL — J. Grubec-

Żymierski, min. Modzelewski, 
Dybowski, min Skrzeszewski, 
Kaczorowski, wicemin. gen.

mi środkami, 
blasku liberii 
skich, będą teraz 
siebie — przez różne „
Bumy“ nienawiść, którą się tak 
fo dławili: nienawiść do Polski
i

v
Be­

zach.

-cującego.
Ostatni „gość honorowy“ min. 
na „nadburmisirz‘ Berlina

i zaciekły szowinista niemiecki Reu-
> r, oświadczył w Lundy nie na kon- 
f cneji prasowej, że sprawa granicy 
I Isko-niemicckiej może być jak ncj- 
l
i

myślniej „uzgodniona“ z Niemca-
li jego pokroju przez „ODPOWIE- 

ÄALNYCH Polaków“ Reuter powo 
się przy tym na fakt, że właśnie 

o rodzaju „odpowiedzialni Polacy“ 
»wiedzieli się w referendum — 
.lic rezszyfrowaws

.ozykowskiego „nie“ 
obecnej granicy. Nie ulega wątpli­
wości, że Bańczyk i Wójcik znakomi-I typolsklch — 
cle zwiększą nikłą liczbę tych miłych jasno 1 ostre

1

grupie i 
o jej głęboko antynarodowej „kon­
cepcji politycznej“ — pisaliśmy | 
kilka dni temu obszernie. Dziś chcie-1 
libyśmy zwrócić uwagę Czytelników 
na doniosłość wypowiedzi min. Rad- 

l kiewicza .dotyczącej dwóch punktów. 
I Mimo całą swą wielkoduszność—wła 
1 dze ludowe będą nieubłaganie i — 
I jak dowodzą fakty — SKUTECZNIE 
tępić wszelkie próby dywersji. Ale 

I równocześnie min. Radkiewicz pod­
kreślił z naciskiem, że „obca jest rzą­
dowi polityka porachunków za czasy ' 
minione“. Ze nawet ci, którzy w 
przeszłości stali, a nawet czynnie wy- j 
stępowali po drugiej stronie baryka- I 
dy. ale dziś stanęli do uczciwej pra­
cy — mogą być „pewni przychylnego 1 
i serdecznego stosunku do nich ze, 
strony ludu pracującego i władz pań­
stwowych“. I przestrzegł min. Rad- ( 
kiewicz wahających się, których wro­
gi Polsce imperializm usiłuje omotać 
mackami swoich wywiadów.
\ IGDY bodaj LINIA PODZIAŁU.
1 ~ która nie tylko zwolenników o- |

.y sens miko- ' narodowych
— przeciwko downiczych i 

j agresywnych,

poważne niebezpieczeństwo dla po 
koju, zarząd wolnych niemieckich 
zw'. zaw. podkreśla, że robotnicy 
berlińscy wytężą wszystkńe swe si 
ły, aby nie dopuścić do realizacji 
planu dalszego pogłębienia podzia­
łu Niemiec.
Wraz ze wszystkimi demokratycz 

nymi i postępowymi siłarpi, będą oni 
walczyć o sprawiedliwy pokój i jęd 
ność Niemiec, których stolicą musi 
pozostać Berlin
Niemcy Zach, faworytem planu 
»pomocy«

WASZYNGTON (PAP). Na posie 
dzeniu Senackiej Komisji Spraw Za 
granicznych Kongresu USA, admini 
strator planu Marshalla — Hoffman 
podał, że Niemcy zach. otrzymają 
przeszło 20 proc, globalnej sumy, 
przeznaczonej na realizację planu 
Marshalla, wyprzedzając znacznie 
Fbanoję i Anglię nie mówiąc już o 
innych krajach, objętych planem 
Marshalla.
demonstracje przeciwko 
»statutowi« Ruhry

BERLIN (PAP), 11 bm. w sektorze 
radzieckim Berlina odbyła się mani 
festacj.a przeciwko narzuconemu 
przez mocarstwa zach. tz;w. statuto 
wi Ruhry. Manifestacja została zorga 
nizcwana staraniem Komitetu Zjedno 
czenia Niemiec i Walki o Sprawiedli 
wy Pokój.

Padający u' ostatnich dniach śniea pokrył puszystym dywanem zbocza 
oórskie. Narciarze wyruszyli na ..białe szaleństwo“. W stolicy ten sam pu­
szysty śnieg zamienił się w lepkie bajora, dzięki którym niejeden Warsza­

wiak nabawił się kataru.

O przyjęcie pokojowych propozycji Stalina
Apel amerykańskich intelektualistów

NOWY JORK (PAP). Grupa wybit-- o Demokrację i Pokój 
nych amerykańskich pisarzy, mala­
rzy, uczonych i adwokatów, wystoso­
wała do Trumana apel o przyjęcie 
propozycji Generalissimusa Stalina w 
sprawie konferencji dla rozstrzy­
gnięcia zagadnień, utrudniających o- 
siągnięcie trwałego pokoju.

Jeżeli propozycje te — głosi m. in. 
apel — nie zostaną uczciwie przyję­
te, kraj nasz poniesie odpowiedzial­
ność za odrzucenie możliwości utrwa­
lenia pokoju.

NOWY JORK (PAP). Wychodzący 
w Caracas (Wenezuela) dziennik 
„Tribuna Popular“ zamieścił wywiad 
z przewodniczącym „Komitetu Walki

“ generałem 
Gabaldonem na temat niedawnych 
wypowiedzi Stalina.

Gabaldem oświadczył m. in., że 
„Truman winien przyjąć propozycję 
Stalina, gdyż każda konferencja, 
poświęcona rozpatrzeniu problemu 
pokoju leży w interesie całej ludz­
kości“.
HAGA (PAP). Organ centralny 

chrześcijańskiej unii historycznej, 
dziennik „De Neederland“ zamieścił 
artykuł pt. „W obronie naszej wol­
ności“, w którym autor wyraża ubo­
lewanie z powodu odrzucenia przez 
koła rządzące USA propozycji Stah­
na w sprawie zawarcia między USA 
i ZSRR paktu pokoju.

»

USA naruszają suwerenność Danii
zatrzymując bazy wojskowe w Grenlandii
KPD przeciw polityce bloków i zbrojeniom

KOPENHAGA (PAP). Przemawiając w Riksdagu w czasie debat nad 
polityką zagraniczną rządu, przewodniczący partii komunistycznej Lar­
sen ostro zaprotestował przeciwko próbom wciągnięcia Danii do blóku 
skandynawskiego lub paktu północno-atlantyckiego.

Larsen zdemaskował próby duń­
skich kół rządzących usiłujących 
przedstawić sojusz 
ko przedsięwzięcie 
bronnym.

Podkreślił on, że 
początku traktowali ten sojusz jako

skandynawski, ja- 
o charakterze o-1

konserwatyści od

J.ki, SD — W. Rzymowski, SP — 
Domański; przewodniczący KCZZ — 
E. Ochab, przewodniczący ZSCh — S. 
Ignar, przewodniczący Rady Zw. Ar­
tystycznych — K. Kuryluk, prezes 
Żw. Literatów Polskich — L. Krucz­
kowski, prezes Z w. Kompozytorów 
Polskich — Z. Mycielski, kompozytor 
L. Różycki oraz J. Iwaszkiewicz.

Otwarcie Roku Chopinowskiego na­
stąpi 22 bm., tj. w 139 rocznicę uro­
dzin Chopina. Uroczystości rozpoczną 
się w domu rodzinnym Chopina w 
Żelazowej Woli.

za-

część składową agresywnego bloku 
atlantyckiego, a przedstawiciel partii 
„Voenstre“ Serensen otwarcie o- 
świadczył, iż „zawarcie paktu skan­
dynawskiego leży w interesie Zacho­
du" dając w ten sposób do zrozumie­
nia, że nie chodzi o sojusz obronny, 
lecz o zadośćuczynienie interesom 
mocarstw zachodnich.

Zbijając twierdzeria o rze­
komym „niebezpieczeństwie“
grażającym Danii od Wschodu, 
Larsen podkreślił, że nikt nie za­
graża stamtąd suwerenności Da­
nii ani też nie wtrąca się do jej 
spraw wewnętrznych, podczas gdy 
St. Zjednoczone naruszają suweren 
ność duńską, zatrzymując bazy 
wojskowe w Grenlandii. Jeśli ja­
kiekolwiek niebezpieczeństwo gro­
zi — oświadczył Larsen — to tylko 
z Zachodu.
Stwierdzając, że pakt skandynaw­

ski pomyślany jest jako ogniwo blo­
ku zachodniego. Larsen ostrzegł Da­
nię przed katastrofalnymi następ­
stwami jej przystąpienia do tego blo­
ku. Mówca zaprotestował również

„St. Zjedn. nie są gotowe do udziału w sojuszu 
stwierdza z goryczą prasa brytyjska 
ECgmstemacla w Londynie i Paryżu

I

bozu reformy, ale i wszystkich uczci­
wych Polaków odgradza od reakcji, 
co w swej nienawiści kląsowej sto­
czyła-się do jawnej zdrady interesów 

presto w ramiona bu- 
protektorów Niemiec 

• eoliitlerowskich i an- 
nic przebiegała równie 

B. W.

NOWY JORK (obsł. wł.). Dobrze poinformowany korespondent dyploma 
tyczny „New York Times“ — Reston twierdzi, że sekretarz Stanu USA za­
proponował na konferencji ambasadorów, opracowujących projekt Paktu 
Atlantyckiego, usunięcie z warunku określającego zobowiązania stron u- 
czestniczących w Pakcie na wypadek agresji, terminu „akcja wojskowa“. 
Acheson miał zaproponować pozosta wienie jedynie w tym punkcie ogól­
nego sformułowania stwierdzającego, że sygnatariusze zobowiązani są do 
„akcji“ bez bliższego jej określenia.

Wg. informacji Restona, Acheson 
miał „pocieszyć" ambasadorów, że po 
minięcie terminu „akcja wojskowa" 
nie zmienia sensu Paktu.

LONDYN (obsł. wł,). Propozycje 
Achesona, aby w tekście „Paktu Atian 
tyckiego“ pominąć całkowicie zwrot 
o „akcji wojskowej“ wywołały ogrom 
ną konsternację w kolach londyń­
skich. Agencja Reutera potwierdza 
również wiadomość o wystąpieniu 
Achesona.

Nowy ambasador W Brytanii
w i\oskwe

LONDYN (PAP). Sir David Kelly, 
został mianowany nowym ambasado 
rem W Brytanii w Moskwie.

Dotychczasowy ambasador bryty.: 
ski przy rządzie ZSRR — Sii Mauri 
ce Peterson — przechodzi wkrótce na 
emerytur^

ności, uniemożliwiających sfinalizo­
wanie Paktu, które wynikają zarówno 
z problemu udziału państw skandy­
nawskich, jak i z powodu negatywne­
go ustosunkowania się wielu przywód 
ców senatu amerykańskiego.

przeciwko planom dozbrojenia armii 
duńskiej kosztem 2 miliardów' koron, 
podkreślając, żę cały ciężar takiej 
polityki spadnie na barki mas pra­
cujących.

My komuniści — oświadczył, w 
zakończeniu Larsen — występuje­
my przeciwko polityce blofców oraz 
przeciwko polityce zbrojeń.

Konferencja w Waszyngtonie
WASZYNGTON (PAP). Ambasador 

w Danii USA Kaufmann odbył dwu­
godzinną konferencję z radcą Depar­
tamentu Stanu Bohlenem.

Jak słychać, konferencja dotyczyła 
paktu północno-atlantyckiego.
Pakt północno-atlantycki - 
narz^ziem w ręku USA

RZYM (PAP) Dziennik „Unita" za­
mieszcza wywiad swego korespon­
denta londyńskiego z deputowanym 
parlamentu brytyjskiego Platts Mill- 
sem na temat paktu północno-atlan­
tyckiego.

Platts Mills stwierdza, iż pakt pół­
nocno-atlantycki jest skierowany 
przeciwko Zw. Radzieckiemu i jest 
narzędziem w ręku podżegaczy wo­
jennych, użytym dla dokonania po­
działu Europy na korzyść ‘ 
»Cenni« partnerzy

NOWY JORK (PAP), 
korespondent dziennika 
Times“ Welles, powołując się na wia­
domości z „doskonale poinformowa­
nych źródeł“ twierdzi, że udział 
Niemiec Zachodnich i Hiszpanii fran 
kistowskiej w bloku ’ północno-atlan­
tyckim „jest nieunikniony“.

N wy ambasador Rumun i
w i olsce

BUKARESZT (PAP). Generalny se­
kretarz Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, Atanase Joja został mianowa­
ny ambasadorem w Warszawie. Do­
tychczasowego ambasadora Rumunii 
w Polsce Raiciu powołano na stano­
wisko sędziego Sądu Najwyższego w 
Bukareszcie.

USA.

Londyński 
„New York

Prawicowy „Daily Express“ zamie­
szcza te wiadomość jako największą 
sensację dnia, podkreślając, że wyco­
fanie klauzuli o gwarancjach militar 
nych w wypadku agresji zachwiało 
całą koncepcją Paktu Atlantyckiego.

Dziennik podkreśla, że pogląd ten 
podzielają również i inne państwa, 
mające wziąć udział w 
tyckim.

Podobnie minorowy 
mają korespondencje z 
„Times'a“ 1 skrajnie

Pakcie Atian

Brytyjscy przemysłowcy zaniepokojeni
eksportem samochodom z Niemiec zach.

(smutny) ton 
Waszyngtonu 
prawicowego i 

,Daily Telegraph“. „Times“ siwier- ! 
dza z goryczą, że zaproponowane , 
przez Achesona zmiany w projekcie 
Paktu wykazują iż St. Zjednoczone 
nie są jeszcze w ogóle przygotowane i 
do wzięcia udziału w projektowanym 
sojuszu.

..Daily Telegraph“ donosi, że Ache 
son odbył specjalną konferencję z pre 
zydentenj Trumanem na temat trud-

LONDYN (TELEPRESS) W. Bryta 
nia ma zamiar zgłosić protest wobec 
Holandii z powodu importu 
mieckich samochodów popularnych 
„Volkswagen“, przez firmy holen­
derskie. Brytyjska administracja w 
Niemczech zach. chce również zapro 
testować u administracji planu Mar 
shalla z powodu powyższego ekspor 
tu. określanego, jiako „nielegalny“.

Firmy holenderskie skupują miano 
wicie samochody popularne „Volks 
wagen“ i sprzedają je za dolary kra 
jom zamorskim. W Brytania obawia 
się. żs samochody te mogą stanow e 
konkuronc ę dla małych samochodów 
angielskich.

Brytyjscy przemysłowcy są szczegół 
nie zaniepokojeni eksportem „Volks­
wagen“ do Śt. Zjednoczonych, w

nie-

związku z zakazem produkcji kana 
dyjskich samochodów „Morris“, w 
Hamilton Zakłady samochodowe Mor 
risa, w Birmingham (W Brytania), 
założyły dużym nakładem kosztów 
fabrykę w Hamilton, która jednak— 
na życzenie administracji planu Mar 
shalla — nie mogła zostać urucho 
mi ona.

Po raz pierwszy
tu historii Banku Francji

PARYŻ (PAP) Po raz pierwszy w 
historii Banku Francji obieg bankno 
tów przekroczył rekordową sumę 
1 C00 miliardów franków. W ub tygo­
dniu obieg ten wzrósł o 20 miliardów 
franków

Dziś dodatek ilustrowany

Nagłe starcia wśród twórców Atlantyckiego«

22 b. m. inauguracja „Rob Chopinowskiego“
Premier Cyrankiewicz przewodzącym Komitetu Honorowego

W górach
śnieg

w Warszawie 
błoto



PRZEGLĄD PRASY

GRANICE TOLERANCJI
Przemówienie ministra bezpieczeń­

stwa publicznego, Stanisława Rad­
lę.ewicza, wygłoszone 10 bm. w Sej­
mie R. P., odbiło się szerokim echem 
w prasie polskiej.

„Trybuna Ludu“ w artykule wstęp­
nym, zatytułowanym „Granice tole­
rancji“, pisze m. in.: '

„Polska Ludowa okazała maksimum 
tolerancji, dobrej woli i wyrozumia­
łości wobec tych ludzi, którzy w 
pierwszym okresie po odzyskaniu 
niepodległości prowadzili wrogą wo­
bec niej działalność. Wszyscy człon­
kowie b. Armii Krajowej i innych or­
ganizacji podziemnych, którzy prowa­
dzili robotę konspiracyjną po wyzwo­
leniu kraju, ale ujawnili się w ozna­
czonym terminie, objęci zostali amne­
stią i, niezależnie od charakteru po­
pełnionych przez siebie przestępstw, 
mogli powrócić do normalnego życia.

Niektórzy z przywódców b. AK, 
z Mazurkiewiczem-Radosławem na. 
czele, z gruntu fałszywie tłumaczyli 
sobie wspaniałomyślność rządu ludo­
wego. Zdawało im się, być możą że 
jest ona oznaką słabości lub nieostroż­
ności. I w dwa lata po zlikwidowaniu 
nielegalnej roboty kontrrewolucyjnej 
próbowali wznowić ją przy pomocy 
niewielkiej grupki swych dawnych 
i nowych współpracowników. Przeko­
nali się szybko, że są w błędzie.

Władze bezpieczeństwa bez trudu 
dotarły do ośrodków wrogiej Polsce 
działalności i położyły jej kres. Winni 
znaleźli się pod kluczem i poniosą za­
służoną karę.

Dziś już nikt, kto spiskuje przeciw­
ko bezpieczeństwu demokracji ludo­
wej i zdobyczom polskiej rewolucji, 
nie może się tłumaczyć nieświadomo­
ścią ani ©bałamuceniem. Albowiem 
działalność ta związana jest zbyt wy­
raźnie z zagranicznymi ośrodkami dy 
»pozycyjnymi i stanowi przedłużenie 
roboty obcego wywiadu.

Polska Ludowa jest dostatecznie 
czujna i dostatecznie silna, by uda­
remnić plany rodzimych reakcjoni­
stów i ich zagranicznych mocodaw- 

’ ców i rozprawić się z garstką zdraj­
ców i zaprzańców“.

Robotnicy zakładów „H. Cegielski“

manifestują na rzecz polityki pokoju
W zakładach przemysłowych „H. 

Cegielski“ w Poznaniu odbyło się 
ogólnofabryczne zebranie członków 
PZPR, na którym obecnych było po­
nad 2 tys. osób. Przybyły z Warsza­
wy przedstawiciel KC PZPR ob. Li­
twin wygłosił referat o sytuacji mię­
dzynarodowej.

Omawiając oświadczenie Genera­
lissimusa Stalina, zmierzające do u- 
regulowania zagadnień międzynaro­
dowych drogą pokoju i odmowną od­
powiedź Trumana, prelegent stwier­
dził, że odpowiedź ta zdemaskowała 
amerykańskich podżegaczy wojen­
nych.

Następnie dyr. Szablewski omówił 
osiągnięcia produkcyjne zakładów w 
ub. r., wyrażające się wykonaniem 
planu w 115 proc. Mówca przedsta­
wił również zadania na br., przewi­
dujące wzrost produkcji o 23 proc, 
w porównaniu z ub. r.

Z DNIA NA DZIEŃ

Kon-schachty

Paul Hoffman, administrator „pla­
nu Marshalla“, przedłożył komisjom 
Kongresu amerykańskiego prelimi­
narz rozdziału tzw. „pomocy“ mar- 
shallowskiej na rok l.g49/50.

’ już sam fakt, że Hoffman 
się objąć kierownictwo tej 
„filantropijnej“ (że nie bę- 

analizować już dotychczaso-

Jeżeli 
zgodził 
imprezy 
dziemy 
wej gospodarki jego w zakresie roz­
działu funduszów w roku poprzed­
nim) wskazuje na nie lada sympatię 
p. administratora do Niemiec Zachód 
nich, o tyle nowy projekt rozdziału 
dolarowego dowodzi, że sympatia owa 
przerodziła się w uczucie wręcz pło­
mienne. Co tu dużo mówić, Niemcy : 
Zachodnie zajmują w nowym roz- . 
dzielniku pozycję główną, ekstra- 
uprzywnejowaną!

Czytelnicy przypominają sobie za­
pewne, ile to zwad było pomiędzy 
członkami tzw, „Europejskiej Orga­
nizacji Współpracy Gospodarczej“ , 
(OEEC), gdy przyszło im uzgadniać 
miedzy sobą zapotrzebowania po­
szczególnych krajów na „pomoc" 
marshallowską. Po wielu najordy­
narniejszych targach i kłótniach, któ­
re wykazały rozbicie i sprzeczność 
interesów i projektów w łonie za­
chodnio - europejskiej „rodziny naro­
dów“. zdołano wreszcie dostarczyć 
p. Hoffmanowi projekt zapotrzeoo- 
wania i rozaziału w narzuconym 
terminie.

Ale pożal się Boże! Cały ten żmud 
ny wysiłek, to co reprezentanci po­
szczególnych rządów marshallowskich 
uznali za najniezbędniejsze minimum, 
osiągnięte drogą drakońskich samo- 
ograniczeń i wyrzeczeń, Hoffman — 
„filantrop" przekreślił jednym po­
ciągnięciem pióra Zgadnie z nowyip 
preliminarzem, przedłożonym oficjal­
nie komisjom Kongresu amerykań­
skiego, żadne z państw nie otrzyma 
tego, o co — w wyniku kłótliwych 
obrad europeiskich — postanowiło 
pokornie, lecz stanowczo, prosić 
Wszystko i wszystkim zostało w dra 
styczny sposób poznmiejszane. W Jcd 
liym tylko przypadku Paul Hoffman, 
powodowany uczuciem — jak to się 
mówi — nie cierpiącym zwłoki, 
uruchomił róg wszelakiej obfitości, 
W przypadku Niemiec Zachodnich:

Szczodrość przekroczyła nawet naj­
śmielsze marzenia tak wytrawnych 
protektorów swastyki, jak gen. Cłay 
i. podporządkowany mu, bryly^-k! 
gen. Robertson. Projektowali dla Bi- 
zonii 372 miliony dolarów, jako pu­
łap względnie realny, a tymczasem 
z rogu obfitości wyskoczyć ma 404 
miliony. Podobnie mila nie podia»-..

Masowe współzawodnictwo pracy
przyspiesza usprawnienie działalności urzędów
Budżet Min. Administracji Publicznej
umawiany w Komisjach Sejmowych

10 bon. obradowały wspólnie, pod przewodnictwem pos. Popiela (PZPR), 
komisje: Skarbowe - Budżetowa i Planu Gospodarczego nad prelimina­
rzem budżetowym Min. Administracji Publicznej na 1949 r?

W posiedzeniu wzięli udział: dr. Ko­
łodziejski — członek Rady Państwa, 
min. Wł. Wolski, min. Mijał, wicemin. 
Kurowski, przedstawiciele Min. Ad­
ministracji Publicznej, CUP-u i Kan­
celarii Rady Państwa.

Sprawozdawca pos. Dzendzel (SL) 
zaznaczył, że przed Min. Administra­
cji Publicznej, połączonym' z Min. 
Ziem Odzyskanych stoją zadania, po­
dyktowane ostatnimi przeobrażeniami 
wewnętrznymi i wymaganiami życia, 
jak przeszkolenie aparatu samorządo­
wego, akcja oszczędnc.-tyowa, zagad­
nienie osiedleńcze, repatriacji itp.

W dążeniu do usprawnienia dzia­
łalności urzędów podjęta była akcja 
współzawodnictwa pracy. Wiele uwagi 
i wysiłków poświęciło Ministerstwo 
zagadnieniem samorządu terytorial­
nego przy ścisłej współpracy Rady 
Państwa, prowadząc planową i osz­
czędną gospodarkę.

Działalność ministerstwa obejmo­
wała m. in.: akcję przeciwpowodzio­
wą i przeciwpożarową, pracę nad u- 
państwowieniem przedsiębiorstw, u- 
staleniem strat wojennych, podnie­
sieniem stanu zdrowotnego oraz popie 
ranieni akcji bibliotecznej.

Preliminarz budżetowy na r. 1949 
przewiduje po stronie docho-dów su­
mę 898.372.000 zł, po stronie wydat­
ków zaś sumę 3.477.068.000 zł. 
Przechodząc do omówienia działal­

ności Państwowego Urzędu Repatria­
cyjnego. sprawozdawca zaznaczył, że 
poza repatriacją i reemigracja ludno­
ści polskiej, przesiedleniem wewnątrz 
kraju, osadnictwem itd. PUR przepro-

Przodownik pracy, rekordzista Cze­
sław Michałek, omówił z kolei zna­
czenie zwiększenia produkcji dla bu­
dowy socjalizmu.

W uchwalonej rezolucji zebrani 
zapewniają, że nie będą szczędzić 
wysiłków w pracy nad dalszym 
zwiększeni eim produkcji. Równo­
cześnie przyr.ekają stać u beku Zw. 
Radzieckiego w jego walce o po­
kój, apelując do ludzi pracy na ca­
łym świecie, aby zaprotestowali 
przeciwko podżegaczowi do nowej 
wojny.

Historyczne prawa ZSRR do Antarktydy
Zębiaiie Tgw. w Leningr ih e

r<MOSKWA (PAP). 10 b.m. odbyło 
się w Leningradzie walne zebra­
nie członków Tow. Geograficznego 

ka spotkała gen Koeniga, jeśli idzie 
o francuską strefę okupacyjną (gdyż 
własną ojczyznę potraktowano oar- 
dziej po macoszemu!). Postulował dla 
swej strefy 100 milionów, a ma otrzy­
mać 115 milionów dolarów. Tak więc 
Niemcy Zach. (Bizonia i strefa fran­
cuska) otrzymają 519 milionów. Ale 

• to bynajmniej me wszystko! Do sum­
ki tej dochodzi blisko drugie tyle, 
b« 476 milionów (!) z budżetu Depar­
tamentu Armii amerykańskiej, co 
łącznie zaokrągla się pięknie do su­
my 1 miliarda dolarów! Miliardzik 
ten nie obejmuje sum, ukrytych 
w poszczególnych budżetach mini­
sterstw USA na poutne „wsparcia“, 
ani też kolosalnych inwestycji, do­
konanych w Niemczech Zach, przez 
prywatny kapitał amerykański! Jest 
to tylko miliard oficjalny!...

O ileż srożej obszedł się wszech­
władny „filantrop“ z samą ojczyzną 
gen. Koeniga! Francja, strofowana 
w okresie przetargów ze wszystkich 
stron przez użerających się o przy­
dział partnerów, ośmieliła się prosić 
o 890 milionów, a i tego jej odmó­
wiono, skreślając z sumy, pokornie 
zgłoszonej, aż 15 milionów! Nie tylko 
Francję dotknął brak szczodrości 
„wuja Sama“. Wszystkim poskreśla- 
no co można i czego nie można, 
a z poczynionych w ten sposób „osz­
czędności“ skleił się ów miliard dla 
starannie nazilikowanego pupila.

W rezultacie gorących uczuć busi- 
nesmanow, Niemcy Zach, (czyli — 
amerykańska baza wypadowa) rosną, 
jak baba na drożdżach dolarowych! 
Rośnie przemysł najcięższy, rośnie 
produkcja amerykańsko-hitlerowskich 
kopalń i hut. Nie ukrywa tego nawet 
oficjalna, uzgodniona z Waszyngto­
nem, statystyka ekonomiczna. „Euro­
pejska Organizacja Współpracy Go­
spodarczej“ ogłosiła ostatnio, że 
w październiku 1948 r. wskaźnik 
i lekcji ciężkiego przemysłu J4ie- 
miec Zach, wzrósł o 83% w stosunku 
do października roku ubiegłego!

Ha. cóż! Niech rośnie, póki starczy 
cierpliwości narodom ząch.-curcpej- 
skism, gnębionym w cęgach planu 
Marshalla, póki starczy cierpliwo­
ści podatnikom amerykańskim, zmu­
sza nj-m do bezustannych wyrzeczeń 
i finansowania chimerycznych projek 
tów ginącego świata.

Niech jednak amerykański minister 
skarbu, Snyder, nie liczy na wyrozu­
miałość swego narodu, gdy już zu­
pełnie wcieli się w rolę... Schachta! 
A nuż przyjdzie kiedyś odpowiadać 
za wszystkie razem tonach?. rMy?!...

PAL 

wadził delimitację granicy wschod­
niej. Następnie sprawozdawca złożył 
wnioski dotyczące zmian w budżecie 
PUR-u.

Na pytania członków komisji wy­
jaśnień udzięlił min. Wolski.

W dyskusji stwierdzono, że bud­
żet Min. Administracji Publicznej 
był realizowany bardzo oszczędnie, 
o czym świadczy fakt, że komisarz 
oszczędnościowy dokonał pól mi­
liarda oszczędności.
Z kolei preliminarz budżetowy Sa­

morządowego Funduszu Wyrównaw­
czego na 1949 r. referował pos. Ol­

szewski (PZPR), stwierdzając, ze z pre 
liminowanych wydatków w wysoko­
ści 18 miliardów 300 mil. zł przezna­
cza się na dotacje 16 miliardów 529 
mil. złotych, na pożyczk. 1 miliard 725 
mil. zł, resztę zaś ną koszty admini­
stracyjne.

Prötest nrzeciw rządom Fagerholma

©ielKl ©lec Komunistycznej partii F jlandli
żąda przestrzegania układu ze Związkiem Radzieckim

HELSINKI (PAP). W jednej z naj większych sal w Helsinkach odbył 
się zorganizowany przez komunisty© zną partię Finlandii wiec, na który 
przybyło ponad 8 tys. osób. Wiec piize szedł pod hasłem konieczności zmia­
ny polityki fińskiej.

- Przemówienia wygłosili generalny 
sekretarz KP Finlandii — Pessi oraz 
posłowie z ramienia Demokratyczne­
go Związku narodu fińskiego — Kil­
pi i Ryemia. Pessi podkreślił, że do­
tychczasowa działalność rządu Fage* 
holma wywołuje coraz większe nie­
zadowolenie w społeczeństwie. Mów­
ca zwrócił uwagę na szczególhe po­
parcie, jakim cieszą się będący u wła 
dzy socjal-demokraci ze strony kapi­
talistów. Okazało się, iż rząd obecny 
idzie jak najbardziej na rękę kapita­
listom w ich walce przeciwko robot­
nikom. Ograniczanie demokratycz­
nych praw oraz pogarszanie się sy­
tuacji materialnej pracujących upo­
ważnia do postawienia pod adresem 
rządu ciężkich zarzutów.

Pessi podkreślił, iż rząd nic ty'ko 
uparcie walczył przeciwko podwyżce

ZSRR, na którym prezes Towarzy­
stwa, prof. Berg wygłosił odczyt pt. 
„Rosyjskie odkrycia w Antarktydzie 
i zainteresowanie nią w chwili obec­
nej“.

Prof Berg wskazał, iż wiele państw 
prowadzi obecnie zakulisowe per­
traktacje na temat terenów antarkty- 
cznych, jak dotąd bez udziału ZSRR. 
Zainteresowanie Antarktydą, która 
obszarem przewyższa Europę, jest 
zrozumiałe jeśli uwzględni się, że po­
siada ona niezwykle cenne minerały 
m. in. węgiel, złoto, srebro, ołów, że­
lazo i prawdopodobnie również rudę 
uranową. \

Prof. Berg podkreślił iż Zw. Ra­
dziecki ma nie mniejsze prawo do te­
renów Antarktydy aniżeli np. Fran­
cja, która pretenduje do suwerenno­
ści nad Ziemią Adeli na tej podsta­
wie, iż odkrył ją w r 1840 podróżnik 
francuski Dumond — d'Urville.

Faktem jest bowiem, że rosyj­
skie ekspedycje morskie pod do­
wództwem kapitana Belinghauseną 
i Łazarewa 
francuskim 
tydy.
Prof. Berg

obecnie Zw. Radziecki posiada histo­
ryczne prawo, wynikające z pierw­
szeństwa odkrycia szeregu ziem An­
tarktydy .Rosja nigdy nie wyrzekła 
się swoich praw, a rząd radziecki 
nikomu nie dał prawa dysponowania 
ziemiami, odkrytymi przez podróżni­
ków rosyjskich.

W powziętej rezolucji zebrani 
zgłaszają jak najostrzejszy protest 
przeciwko próbom poszczególnych 
państw decydowania o tych zagad­
nieniach bez udziału Zw. Radzie­
ckiego i stwierdzają, że wszelkie de­
cyzje powzięte bez udziału ZSRR 
nie mogą mieć mocy wiążącej i nie 
będą uznane przez Zw. Radziecki.

20 lat przed uczonym 
odkryły tereny Antark

stwierdził, że Rosja a

Caotralny Zarząd Przemysłu Fermentacyjnego
WARSZAWA, UL. ELEKTORALNA 11

ogłasza 

przetarg nieograniczony 
na dostawę moszczy: porzeczkowych, wiśniowych, malinowych, jabłkowych 
oraz z jagód czarnych, ogóiem 185.000 Itr. Reflektujemy tylko ńa moszcze 
pasteuryzowane lub konserwowane SO2 albo CO2 pod ciśnieniem.

Bliższych informacji udziela C.Z.P.F. w godz. 8 16 Warszawa, ul.
Elektoralna 11, pok. 7. Dział surowców. Dopuszczalna jest częściowa do­
stawa. Zastrzegamy sobie możliwość zwiększenia lub zmniejszania dostaw 
w granicach 50%. Wadium w wysokości 1% oferowanej sumy należy woła­
cie gotówka, lub papierami wartościowymi do kasy CZPF, iub na ra­
chunek Państwowego Banku Rolnego Oddział Główny Warszawa Nr -169.

Oferty w zalakowanych kopertach bezfirmowyćh należy składać do 
Biura UZPF, Elektoralna 11, pok. 7 do dnia 28.Ti rb., do godż. 10. W dniu 
28.11 o godz. 10 nastąpi Komisyjne otwarcie kopert.

CZPF zastrzega, sobie: dowolny wybór oferenta, bez względu na cenę, 
prawo zakupu moszczy od jednego lub kilku oferentów, prawo orzeczenia, 
ze przetarg nie dał dodatniego wyniku. Do oferty należy dołączyć wynik 
analizy oferowanego moszczu, oddzielnie na każdy rodzaj moszczu, świa­
dectwo przemysłowe oferenta, dowód wpłaty wadium. K 789-1

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje wszczęta z inicjatywy Rady 
Państwa akcja poprawy warunków 
komunalnych klasy robotniczej, na 
którą przeznaczono sumę 2 miliar­
dów zł i dano poważną pomoc w po­
staci siły roboczej i materiałowej. 
Drugą ważną akcją było udzielenie 
sumy 454 mil. zł gminom wiejskim 
i powiatowym związkom samorządo 
wym na budowę dróg.

Kapitaliści amerykańscy chcą eksploatować
także kolonie francuskie iu Afryce

PARYŻ. (PAP). — Dziennik „Libe­
ration“ donosi z Londynu, że wiado­
mość o utworzeniu wkrótce amery­
kańsko - francuskiego towarzystwa 
dla eksploatacji kolonii francuskich 
w Afryce wywołała duże zaniepoko­
jenie w kołach brytyjskich. Koła te 
obawiają się, że prywatne kapitały 
amerykańskie opanują całkowicie 
Afrykę francuską, skąd będą próbo- 

..wały penetracji do kolonii brytyjskich

płac, lecz domagał się otwarcie ich 
obniżenia. W wyniku takiej polityki 
wysokość wynagrodzeń opadła w nie­
których wypadkach o 50 proc.

W zakończeniu przemówienia 
Pessi stwierdził, że naród fiński do 
maga się prowadzenia takiej poli 
tyki gospodarczej, która by zapew­
niła wzrost produkcji i polepszenie 
bytu pracujących. Ale dokonanie 
tak zasadniczej przemiany w poli­
tyce gospodarczej jest wykluczone 
bez przeprowadzenia zmiany w ło­
nie gabinetu.
Partia komunistyczna i Demokra­

tyczny Związek narodu fińskiego bę 
dą walczyły o utworzenie rządu, któ­
ry by prowadził politykę demokraty­
czną. Zdając sobie sprawę z trudno­
ści tej walki demokraci fińscy wie­
rzą jednak, iż siły ich są większe od 
gil reakcji i okażą się dostateczne dla 
osiągnięcia zwycięstwa.

Następnie przemawiał poseł Kilpi, 
który zwrócił szczególną uwagę na 
fakt, że ostatnie wydarzenia w Skan­
dynawii nie mogą pozostać obojętne 
dla Finlandii. Kilpi podkreślił, że pod 
stawą międzynarodowej pozycji Fin­
landii jest układ o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy zawarty 
ze Związkiem Radzieckim. Jednakże 
w ostatnich miesiącach Finlandia 
nie szła po tej linii.

Fmały mistrzostw świata
W ping-pongu

W Sztokholmie zakończyły się 
rozgrywki o mistrzostwo świata w te­
nisie stołowym. Największy sukces 
odniosła Węgierka Farkas, zeszło­
roczna mistrzyni w grze popedyńczetj 
pań. wygrywając finał ingla oraz od­
nosząc zwycięstwo w finale gry podwój 
nej pań i w finale gry mieszanej. 
W tej ostatniej konkurencji Farkas 
była lepsza od siwego partnera Sido 
(Węgry). Podobnie jak Farkas, do fi 
nałowych rozgrywek w 3-ch konku 
reno ach zakwalifikował się również 
Czechcsłcwak Vana, były dwukrotny 
mistrz świata w grze pojedynczej. 
Vznie nie dopisało jednak szczęście, 
gdyż przegrał zarówno w finale gry 
pojedyńczej mężczyzn, podobnie jak 
w decydującym spotkaniu gry 
podwó mej mężczyzn oraz w finale 
gry mieszanej.

W wyniku rozgrywek finałowych 
tytuły nowych mistrzów świata zdo 
byli:

w • grze pojedyńczej mężczyzn — 
Anglik Leach, wygrywając z Vaną 
(CSR) ' w stosunku 3:2 (21:19, 11:21, 
21:17, 14:21, 21:16).

w grze po-.edyńczej kobiet — ze­
szłoroczna mistrzyni Farkas (Węgry), 
odnosząc w finałowym spotkaniu 
zwycięstwo nad Hruskovą (CSR) w

Kryzys w rządzie holen derskim
na tle polityki w stosunku do Indonezji

HAGA (PAP) Ostatnie nadzwyczaj-' 
ne posiedzenie gabinetu holenderskie­
go poświęcone było próbom uniknię­
cia rozłamu na tle polityki w stosun­
ku do Indonezji.

Po 3 i pół godzinnych obradach nic 
zdołano usunąć rozbieżności odnośnie 
kwestii czy Holandia ma przyjąć lub 
odrzucić rezolucję Rady Bezpieczeń­
stwa z 28 stycznia br., wzywającą do 
natychmiastowego zaprzestania walk i 
do zwolnienia więzionych przywódców 
republikańskich oraz ustanawiającą 
„tymczasowy rząd Indonezji“.

Rozłam w rządzie uchodzi za pra-

W związku z taką sytuacją, Wielka 
Brytania — zdaniem dziennika — za­
mierza zaproponować Francji wzno­
wienie, z udziałem również Belgii, roz 
mów, które zapoczątkowano w poło­
wie ub. roku. Celem tych rozmów 
byłaby sprawa utworzenia wspólne­
go towarzystwa do eksploatacji bo­
gactw naturalnych i rozwoju gospo­
darczego kolonii.

W ostatnich czasach prasa fińska 
prowadzi jawnie wrogą propagan­
dę przeciwko ZSRR. W imię przy­
szłości kraju i interesów narodu— 
stwierdził Kilpi — konieczna jest 
jak najszybsza zmiana polityki.
Poseł Ryemi» oświadczył, że na sku 

tek błędnej zagranicznej polityki Fa- 
gerholma Finlandia zbliżyła się do 
krajów imperialistycznych, oddalając 
się od pokojowej polityki obozu de­
mokracji, na którego czele stoi ZSRR.

Wszystkie przemówienia były wie­
lokrotnie przerywane burzliwymi o- 
klaskami i spotkały się z gorącym 
przyjęciem ze strony 8 tys. słuchaczy.

Za dezorganizowanie rynku mięsnego
sabotażyści gospodarczy skazani w Bytomiu

Sąd Okręgowy w Bytomiu ogłosił 
wyrok w sprawie szkodników gospo­
darczych, pracowników Centrali Mię­
snej w Bytomiu i Zarządu PNZ w 
Opolu, którzy współdziałając z przed­
siębiorcami prywatnymi dokonywali 

-systematycznie nielegalnych transak­
cji bydłem, dezorganizując rynek mię­
sny w okręgu przemysłowym.

Sąd skazał oskarżonych: A. Meys- 
nera, zastępcę kierownika oddziału 
Centrali Mięsnej w Bytomiu oraz St. 
Kościelsłdego, kierownika działu ho­
dowlanego tej Centrali — na karę do- 

stosunku 3:2 (19:21, 18:21, 21:8, 21:9, 
21:9).

w grze podwójnej kobiet — para 
węgiersko-szkocka Farkas — Elliot, 
która pokona.a parę argielską Bar­
nes — Crosbie 3:0 (21:10, 21:11,‘21:13).

w grze mieszanej — Węgrzy Farkas 
i Sido zwyciężając parę Hruskova— 
Vana (CSR) w stosunku 3:0 (21:13, 
21:15, 21:17).

Polscy hokeiści zaproszeni do Moskwy

mi-

Wszechzwiązkowy Komitet dla 
Spraw Kultury Fizycznej przy Radzie 
Ministrów ZSRR nadesłał do GUKF 
zaproszenie d'a drużyny hokejowej 
na dwutygodniowy pobyt w Moskwie, 
gdzie nasi hokeiści rozegraliby kilka 
spotkań z najlepszymi drużynami ra 
dziecikimi Horacymi udział w 
strzosbwach ZSRR.

Skład ekipy i termin wyjazdu 
jest jeszcze ustalony, niemniej 
nak wyjazd nastąpi w najbliższych 
dniach. Sportowcy polscy po raz 
pierwszy zmierzą się ze sportowcami

nie 
jied

gdzie toczą 
walki

na Węgrzech. Na 
czele delegacji stoi wice- 
min. zdrowia ZSRR Sza­
li ano w.
PROCES 
STANU

SOFIA 
sądu okręgowego 
nąi akt oskarżeni.

HURAGAN W 
AUSTRALII

CANBERRA. Huragan 
zniszczył połozoę domów 
w mieście Cooktown. Po 
łączenia telefoniczne u- 
legly przerwie. Ucier­
piały również wnkutek 
huraganu dwa inne o- 
siedla.

YOSHIDA PONOWNIE 
PREMIEREM

TOKIO., Parlament ja­
poński wybrał w piątek 
Yoshidę ponownie pre­
mierem powstającego po 
wybóracii rządu koali­
cyjnego.
DELEGACI RADZIEC­
CY DO BUDAPESZTU

MOSKWA. Do Buda­
pesztu wyjechała dele­
gacja radziecką, która 
weżmy ud.ial w ..wic- 
siąou kultury radziec­

O ZDRADĘ 
W BUŁGARII
Do sofijśkiego 

) ivply-
.... .... _... _. lenia prze­

ciwko Iś-tU członkom ra 
dy kościołów ewangelic­
kich w Bułgarii, którym 
zarzuca się zdradę 
n u.

ZGON AXELA 
MUNTHE

SZTOKHOLM. W 
tek zmo ' zr 
szwedzki. autor 
San Michele“ — dr. 
Mupthe.
STAN WOJENNY 

BURMIE
RANGUN. Rząd

Iciszy proklamował 
wnjegny i” *”-------

sta-

vią-
nany pisarz 

„Księgi 
Axel

tam-
,. .. stan

. .. w cilkręgu In-
sein w pobliżu stolicy,

wie nieunikniony, jakkolwiek ni» 
przewiduje się rezygnacji gabinetu.

NOWY JORK (PAP). W liście do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ indonezyj­
ska delegacja republikańska oskarża 
Holandię o. niezastosowanie się do a- 
pelu Rady w sprawie uwolnienia przy 
wódoow republikańskich i kontynuo­
wanie działań wojennych przeciwko 
Republice.
LONDYN (PAP). Republikański rząd, 

tymczasowy na Sumatrze oświadczył, 
że nie może przyjąć rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z 28 stycznia i doma­
ga się wycofania holenderskich sił. 
zbrojnych oraz zapewnienia rządowi 
republikańskiemu swobodnej działal­
ności.

Rezolucja KC KPH
HAGA (PAP). W Amsterdamie od­

było się posiedzenie KC Partii Ko­
munistycznej Holandii, na którym zo­
stały rozpatrzone aktualne zagadnie­
nia wewnętrzne i międzynarodowe.

Komitet uchwalił rezolucję, wita­
jącą oświadczenie Stalina i deklara­
cję radzieckiego Min. Spraw Zagra­
nicznych w sprawie pokoju i paktu 
atlantyckiego.

Surowce strategiczne 
za »pomoc« marshallowską 
Oświadczenie Hoffmana

W czasie obrad senackiej komisji 
spraw zagr., w odpowiedzi na oświad 
czenie jednego z senatorów, że St. 
Zjednoczone winny otrzymać od kra­
jów marshallowskich w zamian za 
„pomoc“ bazy lotnicze i jeszcze wię­
cej surowców strategicznych, Hoff­
man stwierdził, że spotkał się w tej 
dziedzinie „z jak największą chęcią 
współpracy ze strony odnośnych rzą­
dów“.

Hoffman' podkreślił, że administra 
cja planu Marshalla zamierza po­
święcić wiele uwagi eksploatacji no­
wych złóż surowców strategicznych.

Ambasador USA
w Tel-Aviv

WASZYNGTON (PAP). Podano o 
ficjalnie do wiadomości, że profesor 
James G. Mac Donald, dotychczaso­
wy szef misji politycznej USA w Tel 
Avivie, został mianowany ambasado­
rem St. Zjednoczonych przy rządzie 
państwa Izrael.

żywotniego więzienia. Osk. K. Nieży- 
chowski, b. referent zakupu ekspozy­
tury krakowskiej Centrali Mięsnej, 
skazany został na 15 lat więzienia; 
osk. Wł. Berka, handlarz bydła — na 
12 lat więzienia, osk. Stanisław Biliń­
ski, b. naczelnik zaopatrzenia i zbytu 
Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich w Opolu — na 10 lat więzienia; 
osk. H. Krzemiński, zastępca naczelni­
ka wydziału zaopatrzenia i zbytu 
PNZ w Opolu — na karę 8 lat wię­
zienia, oraz osie. K. Kaźmirowicz, 
rzeźnik z Bytomia — na 4 lata wię­
zienia.

Zatopek nie będzie biegał
w Anglii /

PRAGA (PAP). Zwycięzca olimpi) 
ski w biegu na 10.000 m. — Emil Za 
topek (Czechosłowacja), nile przyjął 
zaproszenia na międzynarodowe 
igrzyska lekkoatletyczne w Anglii, w 
których startować miał w biegu na 
2 mile. Zatopek oświadczył, że przez 
prowadza obecnie treningi tyłko do 
pobiaiia rekordu świata na 10.000 m.

radzieckimi na ziemi ZSRR. Dotych 
czas bowiem radziec- y piłkarze, 
pięściarze, lekkoatleci, koszykarze i 
siatkarze oraz gimnastycy przyjleżdiża 
li do nas.

Ekipa nasza będzie stała przed 
ciężkim zadaniem. Hokej jest bowiem 
sportem uprawianym w ZSRR maso 
wo (200,000 zawodników), o ostatnie 
wyniki praskiego Lawn Tennis Clu 
bu w Moskwie z czołowymi druży 
nanni radzieckimi (1 wygrana, 
mis i jedna porażka), 
to, iż poziom hokeja 
jest wysoki.

1 re 
wskazują na 
radzieckiego

i

się zaciekle 
powstańcami.

OSTATNI TRANSPORT 
Z CYPRU

HAIFA. W tutejszym 
porcie odbyło się w pią­
tek uroczyste powitanie 
ostatniej grupy imigran­
tów żydowskich, wraca­
jących z internowania 
na Cyprze.

KOREA PROSI O PRZY 
JECIE DO ONZ

NOWY JORK. Rząd 
Koreańskiej Republiki 
Ludowej zwrócił się j 
prośbą o przyjęcie Re­
publiki w poczet człon­
ków ONZ.

W GRYPA W HOLANDII
HAGA. W Holandii 

panąje epidemia arypy. 
Dotychczas »marlo S0 
chorych.

Ze Świata

Życie sportowe
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Realizujemy akcje „H“

Rozwój hodowli zwierzęcej
a światu pracy mięso i tłuszcze I

Nowy rekord rybacki

Trzydzieści pięć ton leszcza
wydobyto za jednym zasięgnięciem sieci

Wczoraj odbyła się w Olsztynie
wielka narada gospodarcza

WCZORAJ W OLSZTYŃSKIM LOKALU STRONNICTWA LUDO­
WEGO PRZY UL. KAJKI ODBYŁA SIĘ WIELKA NARADA AKTY­
WÓW PARTYJNYCH PZPR, SL I PSL W SPRAWIE AKCJI „H“. 
UDZIAŁ W NARADZIE WZIĘLI: 1 SEKRETARZ KW PZPR OB. WO­
JAS, V7xCEFRZEVyODNICZĄC £ OWEN OB. CHYCZEWSKI, WOJEWO­
DA OLSZTYŃSKI GEN. MOCZAR, WICEWOJEWODA OB. WILAMOW- 
SKI, SZEF WUBP PŁK. PALKA, KOMENDANT WOJ. MO PŁK. MAK- 
S-ćMCZUK, OKAZ LICZNI PRZEDSTAWICIELE INSTYTUCJI GOSPO 
DARCZ^CH I SPÓŁDZIELCZYCHZAROWNO Z OLSZTYNA JAK I Z 
CAŁEGO WOJEWÓDZTWA. ’

Obrady zagaił poseł Gwis, pod­
kreślając, iż jesteśmy w przededniu 
rozpoczęcia walki o mięso, którą mu- 
simy wygrać tak, jak wygraliśmy 
walkę o chleb.

Następnie zabrał głos kierownik 
wydziału rolnego KW PZ*R ob. 
Lange, który w dłuższym referacie 
omów.ł główne wytyczne rozpoczy­
nającej się w całym kraju akcji ho­
dowlanej, znanej już powszechnie 
pod nazwą akcji „H“.

Referat wzbudził wielkie zaintere­
sowanie wśród zebranych, co wyra­
ziło się w ożywionej dyskusji, w któ­
rej zabierało glos 17 mówców.

Po podsumowaniu wyników dy­
skusji przez głównego referenta 
akcji „H“, ob. Lange, zebrani jed­
nomyślnie uchwalili szczegółowo 
opracowane wnieski, które ze wzglę 
du ra ich decydujące znaczenie w 
obszernym streszczeniu podajemy 
poniżej.

Doniosła znaczenie 
dwa naszego 
wo|ewodzlwa

Na wstępie uchwalona rezolucja 
stwierdza, że ZAINICJOWANA 
PRZEZ RZĄD AKCJA , H“ MA 
DONIOSŁE ZNACZENIE DLA NA- I 
SZEGO WOJEWÓDZTWA, A SPE­
CJALNIE DLA CHŁOPÓW BIAŁO

iii i

Czy gazownia olsztyńska i 
dosiarczać ^dzie gaz 
<£la kolei

Olsztyńskie władze kolejowe wy* 
stąpiły do Zarządu Miejskiego o 
zawarcie umowy n dostawę dla ko* 
lei przez gazownie miejska 100 ty* 

• eięcy m3 gazu świetlnego miesięcz* 
ale.

Władzę miejskie propozycje DOKP 
w zasadzie przvieLy. wvsuwaiae przy 
tvm swoie warunki, od których uza 
leżniaia ostateczne zawarcie formal I 
nej umowy, (t) '

I ŚREDNIOROLNYCH, PONIEWAŻ 
ZMIERZA DROGĄ ROZWOJU KO 
DOWLI DO PODNIESIENIA DO­
CHODOWOŚCI GOSPODARSTW I 
OSTATECZNEGO ZAGOSPODARO­
WANIA TYCH ZIEM.

Akcja „II“ zadaje kłam wrogiej 
propagandzie, straszącej chłopów 
podatkami od inwentarza żywego. 
Przeciwnie podjęta przez Rząd 
Polski Ludowej akcja podniesie 
dobrobyt chłopa, zaopatrzy w tłusz 
cze I mięso świat pracy w miastach, 
a wreszcie zacieśni sojusz robotni­
czo - chłopski.

Zebrani na naradzie przedstawi­
ciele całego społeczeństwa postana­
wiają: zająć się szeroką propagan­
dą akcji hodowlanej w terenie, aby 
wiadomość o tym doniosłym po­
sunięciu gospodarczym Rządu do­
tarła wszędzie, mobilizując do czy­
nu całą ludność województwa. W 
tym też celu zostaną zwołane współ 
ne narady powiatowych aktywów 
PZPR, SL i PSL (tak gdzie istnie­
ją ich odpowiedniki organizacyjne) 
dla omówienia metod działania w 
akcji „H“ w zależności od warun­
ków lokalnych. Podobne zebrania 
winny się odbyć na szczeblu gmin­
nym i gromadzkim.

Tak szeroko zakrojona akcja pro 
pagandewa i organizacyjna odbę­
dzie się w okresie od 15 do 20 
bież, miesiąca.

Dla dopilnowania należytej reali­
zacji całokształtu akcji i szybkiego 
usuwania wszelkich zahamowań — 
powołane zostaną komisje powiato­
we. złożone z przedstawicieli współ­
pracujących partii, Samopomocy 
Chłopskiej, przedstawicieli. PZGS, 
pow. referatu rolnictwa, oraz pełno­
mocnika do akcji „H“. Podobne ko­
misje powstaną również w każdej 
gminie.

towych spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w zakresie klasyfikacji 
trzody chlewnej.

O UŚWIADOMIĆ chłopa drogą 
poglądową o korzyściach, płynących 
z hodowli trzody chlewnej I bydła 
rogatego, oraz o ulgach podatkowych 
dla hodowców.

O PRZESZKOLIĆ na specjalnym 
kursie instruktorów w sprawach ulg 
podatkowych, kalkulacji hodowli 
oraz metod racjonalnego żywienia 
trzody.

<9 ZATROSZCZYĆ się o dosta­
teczną ilość prosiąt, macior i knurów 
dla chłopów-hodowców (PNZ ze 
jej strony uaktywni hodowlę).

SWQ=

Roi*

Skup żywca 
i dostawa pasz

Centrala Mięsna i Centrala 
nicza położą specjalny nacisk na
sprawne działanie aparatu skupu 
żywca przez dokładne klasyfiikowa 
nie trzodv. n ponadto zorganizują

sprawna dostawę żywca do rtacll 
kolei owei skąd niezwłocznie od* 
chodzić beda ładunki wagonowe. 
Zwalczać również będą przetrzymy­
wanie żywca, aby nie dopuścić do 
pogarszania się materiału tucznego.

Centrala Rolnicza musi zapewnić 
sprawne rozprowadzanie pasz treś* 
clwych, które w pierwszym rzędzie 
winnv trafić do rak mało i średnio« 
rolnego chłopa. Czynniki woiewódz 
kie zaima sie sprowadzaniem wzg'cd 
nie wytwarzaniem na mieiscu spec 
ładnych pasz treściwych, jak mie» 
szanka tuczna czv mączka rybna.

Zwrócona bedzie także uwaga na 
szybki bieg kredytów przeznaczo* 
nych na akcje skupu żywca. Szcze* 
golnie sprawnie winny też działać 
placówki kredytowe w Powiatach.

Zebrani na wczorajsze! naradzde 
uchwalili również NASILIĆ AKCJĘ 
W KIERUNKU RÓWNOLEGŁEGO 
ROZWOJU HODOWLI BYDŁA RO 
GATEGO, szczególnie krów mlecz* 
nych.

O przebiegu wczorajsze! narady 
naoiszemv leszcze oddzielnie, (an)

na jeziorze Mamry
W piątek dn. 11 b. m. rybacy okrę­

gu giżyckiego PNZ, przeprowadzając 
połów na jeziorze Mamry. wydobyli 
za jednym zaciągiem sieci pod lodem 
35 ton leszcza. Jest to wynik połowu 
dotychczas nienotowany na jeziorach 
woj. olsztyńskiego.

Rekordowy ten połów, jak i sygna­
lizowane przez nas poprzednio do­
wodzą, że sezon rybacki na ostatecz­
nie zamarzniętych północno-wschod-

nich jeziorach mazurskich jest już 
w pełni.

Potwierdzają to również ogólne 
wyniki połowów za ostatnie 10 dni. 
W okresie tym woj. olsztyńskie do­
starczyło na nasz rynek wewnętrzny, 
oraz dla Warszawy, Łodzi, Gdyni 
i Wrocławia około 100 ton wyboro­
wej ryby.

Równocześnie jednak należy za­
znaczyć, że na wielkich Jeziorach w 
okolicach samego Olsztyna (Łańskie, 
Pluski 1 Koszno) pokrywa lodowa 
jest jeszcze za słaba, co uniemożli­
wia rozpoczęcie połowów, (gm.)

Kobiety województwa olszyńskiego
wzywają do współzawodnictwa
swoje siostry 
z białostocczyzny

W lokalu własnym Ligi Kobiet w 
Olsztynie odbyło się zebranie organi­
zacyjne władz wojewódzkich, na któ­
rym poruszono szereg aktualnych 
spraw, związanych z uroczystym 
obchodem międzynarodowego dnia 
kobiet (8 marca).

Paląca sprawa internatów

Jak żyje nasza młodzież 
szukająca w Olsztynie wiedzy 
Odwiedzamy tak zw. stancje

Postanawiali
Zebrani na naradzie, uwzględnia­

jąc specyficzną sytuację naszego wo­
jewództwa, postanawiają:
• ZORGANIZOWAĆ przeszkole­

nie pracowników gminnych i powia-

Problem przekopu Mierzei Wiślanej 
tak ważny dla Elbląga i całego obszaru Warmii i Mazur 
staje się znów aktualny

Zagadnienie przekopu Mierzei 
Wiślanej i połączenia Zalewu z mo 
rzam tak ważne dla rozwoju Elblą­
ga i życia gospodarczego całego je­
go zaplecza, to znaczy woj. olsztyń 
skięgo — nie jest nowe.

Już w latach 1924 — 33 Niemcy 
projektowali przekop Mierzei, ma­
jąc na uwadze w pierwszym rzę­
dzie potrzeby przemysłu i portu 
elbląskiego. Dokładne plany nie­
mieckie tych robót zostały odnale­
zione.

Projekt przewidywał osuszenie 
Zalewu dla uzyskania około 218.000 
pruskich morgów uprawnej ziemi, 
co pozwoliłoby obsadzić około 
13.00J rodzin rolników. Natomiast 
Elbląg miał być bezpośrednio połą­
czony z Bałtykiem konałem o głę 
bokości 6 metrów, zamykanym ślu 
są.

Nad odwadnianiem Zalewu pra­
cowało by 5 stacji (14 pomp). Pracę 
miało wykonać 3.000 robotników w 
ciągu 7 lat. Ogólny koszt obliczany 
był na około 45 milionów marek 
przedwojennych.

wysuniętego

Plan ten został zaniechany z chwi 
lą dojścia do władzy Hitlera. Zde­
cydowało o tym przerzuceniu ciężą 
ru inwestycji portowych i przemy­
słowych ł Elbląga na Królewiec, ja 
ko bardziej na wschód 
portu.

Wiązało się to już z hitlerowski­
mi planami ekspansji 
gospodarczej na 
stracił natomiast na koniukturze 
wojennej, ponieważ — mimo swej 
pozycji w przemyśle zbrojeniowym 
— nie miał dla faszystów większej 
wartości, jako punkt wypadowy 
militaryzmu pruskiego.

Dziś pokojowy i twórczy rozwój 
gospodarczy Polski Ludowej uak­
tualnia stare projekty, zarzucone 
przez - wojujący faszyzm niemiecki, 
i stąd wzrastające wciąż zaintereso 
wanie naszych ekonomistów prob­
lemem przekopu Mierzei.

Problem ten, z względu na swo­
je wielkie znaczenie gospodarcze 
dla całego zaplecza portu elbląskie­
go, winien też zainteresować spo­
łeczeństwo całej Warmii i Mazur.

(mx)

militarnej 1 
Wschód. Elbląg 
na

ORMO szkoli w Ostródzie
swoich przyszłych dowódców i instruktorów

W Ostródzie, jak Już donosiliśmy 
pokrótce, rozpoczął się kurs ko­
mendantów terenowych Ochotniczej 
Rezerwy - Milicji Obywatelskiej, | 
Kurs odbywa się w wojewódzkim 
ośrodku szkoleniowym Zw. Straży , 
Pożarnych R. P.

K wyróżniających się pilnością I I 
zdolnością ormowców otrzyma tu 
kwalifikacje na przyszłych dowód­
ców i instruktorów jednostek tere­
nowych ORMQ.

KursiSci otoczeni są szczególną 
opieką władz państwowych i samo­
rządowych. Skoszarowani są w 
ośrodku szkoleniowym, spędzają 

całe dni na nauce 1 ćwiczeniach te 
renowych, wolne zaś chwile od pra 
cy wypełniają im rozrywki kultu­
ralne.

’ Z pomocą ośrodkowi w szkoleniu 
ormowców przyszło również wojsko, j 
Miejscowa jednostka dała swoich 
(prelegentów i instruktorów. Prele- 
jgenci partii politycznych zapoznają j 
kursistów z wielkimi hstorycznymi 1

przemianami społecznymi i politycz 
nymi obecnej doby i perspektywą 
dalszego marszu do socjalizmu.

Kurs trwać będzie sześć tygodni. 
Po zdaniu egzaminów kursiści roz- 
jadą się w teren do pracy na wyzna­
czonych stanowiskach, (b.)

Dla ilustracji artykułu, zamieszczonego w czwartkowym numerze 
„Życia“ na temat palącego zagadnienia internatów w Olsztynie, bez roz­
wiązania którego nie mGże być mowy o prawdziwie równym starcie 
naukowym młodzieży robotniczej i chłopskiej z terenu, podajemy dziś 
na gorąco kilka obrazków z życia naszej młodzieży szkolnej.
Z trzech na chybił trafił wybra­

nych adresów tylko w jednym wy­
padku mogliśmy uznać zbadane wa 
runki mieszkaniowe młodzieży za 
wystarczające.
TYM JEST DOBRZE

Odwiedzamy ucznia Liceum Ko­
munikacyjnego Ireneusza S. z Giżyc­
ka, na jego „stancji“ przy ul. Kos­
saka 7. W mieszkaniu, należącym do 
pracownika służby drogowej PKP, 
ob. G., panuje czystość ,i porządek. 
Widny j czysty jest również pokój 
zajmowany przez naszego ucznia na 
spółkę z synem gospodarza. Obaj 
młodzi chłopcy, jak przypuszczamy, 
łatwo znajdują wspólny język, aby 
zgodnie ułożyć swoje współżycie 
i nie przeszkadzać sobie w nauce.
SYNCHRONIZOWANA NAUKA

W gorszych natomiast warunkach 
znalazł się również giżycczanin, 
uczeń M., który mieszka przy ul. Że­
romskiego. Małe mieszkanie, złożone 
z pokoiku i kuchni, zajmuje cztero­
osobowa rodzina kolejarska. Nasz 
uczeń, jako dobry znaiomy gospoda­
rzy, mieszka tu na piątego, korzysta­
jąc z dostępu do stołu, do półki na 
książki i do jedynego w mieszkaniu 
łóżka.

Przy słabej 25-watowej żarówce 
odbywa się wspólne odrabianie lek­
cji, przy zachowaniu oczywiście 
całkowitej „synchronizacji“, to zna | 
czy; że gdy jeden czyta, inni mogą ■ 
pisać, a nauka głośna jest dopusz- 1 
czalna jedynie przy zachowaniu za- • 
sad ogólnego plebiscytu. Nie sądzi- j 
my, aby w tych warunkach łatwo 
było uczniowi M. przedzierać się 
przez gąszcz trudności naukowych, j
POZA MIASTEM

Opuszczamy nieprzytulne mieszka 
nie, przenosząc się na ul. Szopena. ; 
Już w czasie drogi stwierdzamy, ■ 
wielkie nierówności terenu, na do-

bitkę, jak nas później objaśniono, 
gliniastego. Dżdżystą jesienią i wio 
sną nogi grzęzną tu w glinie, obu­
wie przemaka, łatwo o przeziębie­
nie. Blisko już od dwóch lat chodzi 
tą drogą uczennica II-klasy Liceum 
Komunikacyjnego, Władysława J., 
której rodzice mieszkają poza Olsz­
tynem.

Jako sublokatorka uczennica J. 
płaci 500 zł. miesięcznie, ale nie 
ma nawet własnego kąta. Właściciel 
ka mieszkania, wdowa, pracownica 
prokuratury, wychowuje 3 
dzieci, które są bezpłatnym 
kiem, urozmaicającym życie 
kę sublokatorce.
NA TEJ STANCJI 
UCZYĆ SIĘ NIE MOŻNA

Wyczyny dzieciaków sprawiają, że 
nic na miejscu „nie uleży“, a o nau 
ce w „domu“ nie ma nawet mowy, 
ponieważ małe, 2-pokojowe miesz­
kanko zamieszkuje łącznie 7 osób.

Zapytujemy pannę Władzię, jak so 
bie układa dzień roboczy? Od rana 
lekcje względnie zajęcia praktyczne 
— 8 godzin dziennie. Po lekcjach trze 
ba pomyśleć o obiedzie, na który 
maszeruje... aż na dworzec kolejo­
wy. Po odstaniu kolejki i zjedzeniu 
strawy powraca do „domu“, gdzie 
o nauce nie ma mowy, chyba w 
czasie, kiedy dziatwa już zaśnie, 
albo kiedy jeszcze śpi.
LICZ NA ZDOLNOŚCI

—A jak z odrabianiem lekcji i za 
dań? — pytamy.

— Tyle tego, co uda sie odrobić 
w szkole, r.a lekcjach, lub na przer 
wach — pada szczera odpowiedź. — 
Liczę jedynie na swoie zdolności. Na 
uka wchodzi mi do glowv stosunko 
wn łatwo ale... ale mimo tn ze sta 
tystyki złapałam niedostateczny — 
urywa zawstydzona nasza młodziutka 
rozmówczyni. Mv lednak nie sadzi * 
my. aby miała powód do wstydu.

małych 
dodat- 
1 nau-

I

TYLKO W INTERNACIE
— Czy nie myśli pani ąmlenić 

swych warunków mŁeszkaniowytch 
na lepsze?

— Nie tö'lko myślę, ale wciąż szu 
kam i staram się zdobyć lepsze wa­
runki do nauki — odpowiada bez 
przekonania panna Władzią.

I my niebardzo wierzymy w te 
starania, wiemy bowiem, że tylko 
internat zaoewni iei i kym wszyst* 
kim dzielnym chłopcom i dziewczę* 
tom, które szukają w Olsztynie wie 
dzy — należyte warunki do nauki.

Oto dlaczego podnosimy i podno 
sie będziemy nadal sprawę organi* 
zowania internatów dla uczącej sie 
w Olsztynie młodzieży z terenu wo 
jewództwa. (an)

Kobiety polskie dzień ten obcho­
dzić będą w tym roku szczególnie 
uroczyście, manifestując swoją zde­
cydowaną postawę w obronie pokoju 
i sprawiedliwości społecznej.

Z inicjatywy zarządu wojewódz­
kiego z dniem tym zarządy powiato­
we Ligi Kobiet przystąpią do współ­
zawodnictwa pracy, którego strona 
techniczna jest już w opracowaniu, 
ze swojej strony zarząd wojewódzki 
L. K. wezwał do współzawodnictwa 
okręg białostocki.

Zainicjowana w ten sposób szla­
chetna rywalizacja między okręgami 
i powiatami w dużej mierze przyczy­
ni się na pewno do uaktywnienia 
prac Ligi Kobiet.

Na ostatnim zebraniu ^ukonstytuo­
wały sie również władze wojewódz­
kie Ligi ob. Bujnicka — przewodni­
cząca, ob. Kurowska — I wiceprze­
wodnicząca, ob. Deniszczuk — II wi­
ceprzewodnicząca. ob. Szczepecka — 
sekretarka i ob. Milerowa — skarb­
niczka.

Poza tym do zarządu woj. weszły 
przedstawicielki partii politycznych 
oraz organizacji społecznych i cha­
rytatywnych. Powołano również 
1 kierowniczek poszczególnych wy­
działów zarządu, (b.)

Odczj t
Z inlciatł-wf Komitetu Miejskie» 

go PZPR w Olsztynie, dnia 18 bm. 
o godz. 17 w sali OWRN przy ul. Ar 
tyieryjskiei 1. dyrektor oddziału 
NBP ob. Ćwiertnia wygłosi referat 
o obowiązku uczestniczenia w obro 
cie bezgotówkowym.

Prelekcja odbędzie sie d’.a wszvst», 
kich kierowników wydziałów finan 
sowveh ł kslegowvch przedsiębiorstw 
i zakładów przemysłowych w Ol* 
sztynie.

Konsul ZSRR
w Olsztynie

W Olsztynie bawił praee ostatnie 
dwa dni p. Borys Chorobrych. gene 
ralny konsul Związku Radzieckiego 
z Gdańska.

W ciągu dwudniowego pobytu w 
Olsztynie d. Chorobrych złożył wizy 
te wojewodzie olsztyńskiemu, gen. 
M. Moczarowi, D. o. przewodniczą» 
cego ORWN ob. J. Chyczewskiemu 
i p. o. prezvdenta miasta ob. S. Na» 
falskiemu. (t)

Z odbudowy wsi
W ramach zeszłorocznej odbudo­

wy wsi powiat nidzicki odbudował 
w roku ubiegłym 122 , zagrody 
chłopskie, powiat szczycieński 120 
zagród, (t s.) "

Czytelnicy piszą

Zapchane sadzą przewody kominowe
grozą pożarem.

Komitet Domowy domu Nr 6 przy 
ul. Jagiellońskiej w Olsztynie żali się 
w swym liście do redakcji na nie­
dokładne wywiązywanie się ze 1 
swoich obowiązków ze strony pra­
cowników kominiarskich. Nim jed­
nak komitet to stwierdził — mesz- 
kańcy domu Nr 6 przeżyli gorące — 
dosłownie — chwile.

Oto dn. 5 b. m. rano jeden z loka­
torów I piętra zauważył, że jedna ze 

| ścian kuchni jest podejrzanie nagrza­
na i, co gorsze, nagrzewa się coraz 
bardziej. Wraz z sąsiadem swoim, 
p. Biernatowskim, udał się po nara­
dzie do piwnicy, gdzie stwierdził, że 
przewód kominowy od dołu do wy­
sokości I piętra jest zapchany sadzą, 
która zaczęła się palić.

„P. Bicrnatowski -r- pisze Komi­
tet — natychmiast zaczął z przewodu 
kominowego wydobywać sadzę, mi­
mo że nie był odpowiednio ubrany, 
lecz do źródła ognia można się było 
dostać dopiero po dłuższym przebija­
niu się przez stwardniały już pokład 
sadzy. Ogień został ugaszony“.

Tak więc dzięki przytomności i za­
radności jednostki uratowany został 
od pożaru dom, gęsto zamieszkały.

Pracownicy zakładu kominiarskie­
go powinni wziąć ten wjpadek do 
serca i wypełniać rzetelnie swoje 
obowiązki, aby mieszkańcy Olsztyna 
nie mieli powodów do obaw i narze­
kania.

W 37 nadleśnictwach

pozyskały życzliwość i wdzięczność ludności 
Jankowa i Klebarka

Odbywający się w Olsztynie kurs 
dla kandydatek hufców pocztowych 
„SP“ nie tylko szkoli przyszłe dzia­
łaczki Służby Polsce, ale prowadzi 
również pożyteczną działalność w 

, terenie.
j Oto w tych dniach na przykład 

mieszkańcy wsi Jonkowo w pow. ol­
sztyńskim podziwiali występy arty- 

| styczne SP w miejscowej świetlicy.
1 W pierwszej części wieczornicy po-

kazano zebranym, czym jest Służba 
Polsce, w drugiej zaś, rozrywkowej, 
dano widowisko p.t. „Z piosenką od 
gór do morza“.

Tegoż dnia powtórzono występ w 
Klebarku również przy dużym udzia­
le miejscowej ludności, która życz­
liwie i z wdzięcznością przyjęła eki­
pę pocztowego „SP“.

Starosta pow. olsztyńskiego złożył 
też pisemnie podziękowanie za dzia­
łalność artystyczną i wychowawczą 
kursistek na ręce komendy kurfu.

We wczorajszym naszym arty­
kule na temat rzekomej plagi dzi­
ków w woj. olsztńskim chochlik 
drukarski usunął w ustępie „Co 
mówią cyfry“ wyraz „w nadleśni­
ctwach“.

Pełne zdanie powinno więc 
brzmieć „zanotowano ogółem w 37 
nadleśnictwach wypadki szkód...“ 
To samo tyczy następnego zdania, 
co zresztą jasno tłomaczy się poda­
ną liczbą poszkodowanych rolni­
ków.
i.iuiiniiqiiiiiniiiilüil..........  <iiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiu<

Pomoc Zimowa
TO NIE FILANTROPIA 
TO OBOWIĄZEK

Sprawa uzbrojenia terenów 
pod przyszłą dzielnicę 
posuwa się naprzód

Sprawa wydzierżawienia terenów 
miejskich, położonych wzdłuż ul. Lu­
belskiej i w okolicach Tracka (na 
przedłużeniu ul. Waryńskiego) była 
jeszcze raz tematem obrad kolegium 
Zarządu Miejskiego.

Zarząd Miejski Olsztyna zdecydo­
wał uzbroić tereny pod przyszłe 
dzielnice przemysłowe miasta. Insty­
tucje. które tu ulokują swoje fabryki 
1 zakłady, zwrócą natomiast miastu 
koszty uzbrojenia.

Dla skoncentrowania prac w jed­
nym ręku Zarząd Miejski wystąpi 
do MRN o powzięcie uchwały, mo­
cą której tereny, leżące w obrębie 
planowanej dzielnicy przemysłowej 
,.B" w okolicach Tracka, które nie 
należą dotychczas do gminy miej­
skiej. weszłyby pod administrację 
miasta.

przemysłową Olsztyna
Na podstawie takiej uchwały Za­

rząd Miejski przystąpiłby do uzbro 
jenia również 1 tych dalszych tere­
nów. (b)

Bałtycki“ 
Miejskiej 
na wnio-

Z Olsztyna 
do Sopotu

Jak podaje „Eziennlk 
na ostatnim posiedzeniu 
R3dy Narodowej Sopotu
sek klubu radnych PZPR dokona­
no jednomyślnego wyboru ob. Ta­
deusza Pałuckiego na stanowisko 
wicprezydenta miasta.

Wybór został zatwierdzony przez 
Min. Administracji Publicznej.

Ob. T. Pałucki w ciągu blisko 
trzech lat piastował w Olsztynie 
stanowisko prezydenta miasta.

Dzień Olsztyna
DZIŚ OTWARCIE 
WYSTAWY

W dniu dzisiejszym 
o godz. 12 nastąpi otwar 
cie w muzeum na 
zamku wystawy ma­
larstwa, grafiki i ry­
sunków wybitnego ma 
larza polskiego Józefa 
Pankiewicza (1866 — 
1940).

Wystawa będzie czyn 
na codziennie 
poniedziałków 
dżinach 10—14 
18.

oprócz 
w go- 
i 16 —

SŁUSZNIE
Zarząd Miejski roz­

patrzył przychylnie 
wniosek zespołu arty­
stycznego Domu Woj­
ska Polskiego o zmniej 
szenie podatku ną rzecz 
gminy miejskiej.

Wniosek przedłożony 
zostanie do zatwierdzę 
nia MRN. (t)

JUNACZKI y 
W TERENIE

Słuchaczki kursu 
komendantek hufców
pocztowej SP w Korto

dla

wie w dniu dzisiejszym 
wyjeżdżają w okolice 
Olsztyna w celu spopu 
larvzowania na wsiach 
celów i zadań Ligi Ko 
biet.

Dwa zespoły juna* 
czek, po 15 osób każ* 
diy. udadzą sie do Bar 
czewa, Lamkowa. Sta* 
wigudv i Butryn, gdzie 
zorganizują wieczór* 
nice świetlicowe, po* 
świecone sprawom 
biecym. (an)

su. produkowanego 
przez gazownie miej* 
ska.

Cena waha sie obec 
nie w granicach od 
1.110 zł, do 3.460 zł. w 
zależności od gatunku 
koksu. Gatunków jest 
sześć, (t)

koc

EGZAMINY 
Z TKACTWA

Pierwszy egzamin 
w rzemiośle tkackim 

odbył się onegdaj w 
Izbie Rzemieślniczej. 

Egzamin mistrzowski 
złożyła ob. A. Maka- 
rowska, czeladniczy 
ob. Chmielińska.

DODATKOWE 
SZCZEPIENIA

Wobec licznych zgło 
szeń mieszkańców, któ 
rzy z tych czy innych 
powodów nie skorzy­
stali ze szczepień prze 
ciwgrużliczych, dowia 

dujemy się, że będą 
zorganizowane szczepie 
nia dodatkowe, o czym 
powiadomimy czytel­

ników we właściwym 
czasie, (an)

(an)

CENA KOKSU
Z GAZOWNI

Zgodnie z nowymi 
cennikami Centrali 
Zbytu Produktów Prze 
rnysłu Węglowego usta 
łona została cena kok

Z POGOTOWIA
Pogotowie ratunko» 

we Ub. Sp. w ciągu 
ostatnich 4 dni czynne 
było w 72 wyipadkach 
na mieście. Ambulato* 
rynnie zaś udzielono 
122 porad, (an)

zapewni chłopu dobrobyt

Uczestniczki pocztowego kursu SP
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Drugi szkodnik gospodarczy 
psujący maszyny rolnicze 
bogacz wiejski Adolf Słoma 
stanie przed sądem

Wczoraj donosiliśmy o surowym 
wymiarze kary, która dosięgła zna® 
nego kułak a® wyzyskiwacza wiej® , 
ski-egó Józefa Roszuka, mieszkańca 
węi .Rokitnik w powiecie lidzbar®

Za świadome zniszczenie maszyn 
rolnieavch. które miał zgodnie z 
ostatnimi zaradzeniami oddać do 
oś:?odka maszynowego, zniewldzony . 
orzez okoliczna biedotę wiejska bez 
względny wszySkiwącz skazar.y zos 
stał na s'edem lat wiezienia. i

Dziś dowiadujemy się. że Wojsko 
wa Prokuratura Rejonowa ukończy 
3a iuż śledztwo przeciwko drugiemu

szkodnikowi. Ado’fowl Slom’e. tam. , 
we wsi Plutki w powiecie braniew® 
sklm. podejrzanemu również o sabo 
taż gcsnod.arczy. |

Słoma — posiadacz 18 ha ziemi 11 
maszvn rolniczych które za „odro® i 
bek" często wypożyczał okolicznej 
biedocie — kiedy musiał oddać mo 
tor spa inowy do ośrodka, uprze d® 
rui o zniszczył go, wyńiontćiwawEzy | 
zasadnicze części i czyniąc motor 
bezużytecznym.

Olsztyński Wojskowy Sąd Rejono 
wv sadz’ć bedzip Sxome na sesji wv 
jazdowei w Piutkach — miejscowoś 
ci gdzie dopuścił sip sabat?*’1. Ter® 
min roznrawv bedz’e ustalony w 
r.ajb’izszym czasie, (b) _----  ---- --- —. ' ■>'

Pracownicy TOR 
w Bartoszycach 
in c u‘ą nową a c ę 
ws?ó zawodnicfwa

Na ogólnym zebraniu pracowni­
ków TOR w Bartoszycach członko­
wie PZPR i bezpartyjni po wysłu­
chaniu referatu ob. Błażejewskiego 
i uchwały Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR o zwołaniu konferencji woje- , 
wódzkiej na dzień 27 marca — 
uchwalili jednomyślnie dla uczcze­
nia konferencji nawiązać szerokie 
współzawodnictwo pracy oraz odre­
montować do dnia 27 marca 23 trak­
torów pcnc.d plan. j

Pracownicy TOR wzywają wszyst­
kie zakłady pracy naszego woje­
wództwa do podjęcia podobnych ( 
uchwał i ich realizacji.

i

Mistrzostwa okręgu w tenisia stołowym
muszą dojść do

Na zlecenie Okręgowego Związku l 
Tenisa Stołowego ZS „Gwardia“ I 
przystępuje do organizowania dru­
żynowych mistrzostw okręgu olsztyń­
skiego w tenisie stołowym, które od­
będą się 27 b. m. w lokalu Gwardii • 
przy al. Zwycięstwa 5.

Wszystkie kluby, posiadające sek­
cje tenisa stołowego, winny nadsy­
łać zgłoszenia pod adresem Gwardii— 
Olsztyn, al. Zwycięstwa 5 w n'ep.'ze- ( 
kraczalnym terminie do dnia 20 b. m. j

za- 
ra-

Dzień Elbląga
Pasy lasów na Żuławach
chronić będą przed

lOd naszego korespondenta)
Na terenie Żuław gdańskich I cl* 

bląskich zostana założone leśne pa» 
sv przeciwwiatrowe o szerokości i 
km.

Pięć mi’ior.ów sadzonek 
wych pozwoli na zalesienie 
6 000 ha nieużytków, które 
ogó’na strukturę gospodarki 
r.a Żuławach. (mx)
Z DZIAŁALNOŚCI TPŻ

Elbląskie Towarzystwo Przyjaźni 
Żołnierza zdwoiło w roku bieżącym 
swota oraee łącznika miedzy soołe 
czeństwem 1 wojskiem, uzyskując 
w ciągu przeszło miesięcznego okre 
su. fundusz w sumie 61.070 zł.

Oddział TPŻ w Elb’agu przekazał 
d’a świetlic żołnierskich 5 bibliote 
czek. 9 tablic szkolnych. 1 stół p:ng= 
pongowy... oraz 10 tßisäecv z’otych na 
inne urządzenia świetlicowe.

V7 remach obchodu rocznicy od® 
zyskania miasta, koło TPŻ przy Za 
kładach Mechanicznych im. Swier® 
czcwskiego wręczyło jednostce woj 
ykowei wvkonane przez członków 
kełd tab’ice mosiężne z Krzyżami 
Grunwaldiu. (mx) *
WIECZÓR AUTORSKI

W teatrze mieiskim od-br? 
■dwukrotny wvsteo noouJarnego 
sąrza Wojciecha Żukrowskigo. 
wüsten autneski nrzvbyla licznie 
bliczność elbląską.

. Żukrowski nawiązał serdeczny kon

Kredyt dla Braniewa j
na ulepszenie wodociągów

Dzięki otrzymanym kredytom in­
westycji w kwocie 2.400.000 zł Za- 

‘ rząd Miejski w Braniewie przystąpił 
dp robót wstępnych i próbnych wier­
ceń, mających na celu dostarczenie 
miastu przy pomocy pomp dobrej 
wody ze wsi Rogity.

Dotychczas wodociągi braniewskie 
dostarczają wodę jedynie w ustalo­
nych godzinach po kilka razy dzien­
nie. (i. s.) '

wiatr*mi od morza

sosno» 
około 
psują 
rolnej

i

sie 
pi* 
Na ’
PU

I

takt t. słuchaczami swoiei prelekcji, 
wjgłoszcnel na temat procesu iwo® 
rżenia dzieła literackiego. Powodzeń 
nie teffo wieczoru autorskiego po» 
winno skłonić rówr.ież innych pisa 
rzv do zetknięcia s!e ze swymi elblą 
skimi zwolennikami. (mx)

i

rozpoczyna się 16 bm. w Giżycku
Dnia 16 b. m. rozpoczyna się w Gi­

życku na jeziorze Mamry ogólnopol­
ski kurs żeglarstwa lodowego (boje­
rowego), organizowany przez Głów­
ny Urząd Kultury Fizycznej.

W kursie, którego ukończenie da 
uczestnikom tytuł przodownika że­
glarstwa lodowego, weźmie udział 
CO osób. Do chwili obecnej wp’ynęło 
40 zgłoszeń ze wszystkich stron 
kraju.

Nasze województwo dysponuje
6 miejscami, które są jeszcze wolne. 
Chętni mogą więc zgłaszać się jesz-

I

cze do Woj. Zarządu Kultury Fizycz­
nej w Olsztynie przy al. Warszaw­
skiej. Pożądana jest znajomość pod­
stawowych zasad żeglarstwa.

Szkolenie nowego narybku żeglar 
sklego trwać będzie 3 tygodnie. U- 
czestnicy kursu będą mieli do dy­
spozycji 10 bojerów, wybudowa­
nych przez stocznię giżycką. Boje­
ry zostaną przejęte dzisiaj przez 
misję WUKF'u.

skutku
♦

Tak więc w tenisie stołowym 
czyna się znów coś robić i tym
zem na dobre, o czym zapewniają 
nas przedstaw.ciele Gwardii.

Ich chęci i zdolności organizacyjne 
będą bez znaczenia, jeżeli nie ruszą 
się kluby. Mieliśmy dużo racji, wy­
rażając swego czasu obawę, żeby 
tegoroczny sezon ping-pongowy nie 
przeszedł jak w ub. roku, kiedy to 
kluby czekały na utworzenie się 
Związku, a potem związek, chcąc or­
ganizować imprezy, długo czekał na 
kluby,

W tym roku historia powtórzyła 
się częściowo. OZTS bowiem nosił się 
z zamiarem zorganizowani mi­
strzostw już w początkach b. m., 
ściślej 3-go. Nie dosz y one do skut­
ku z powodu obojętnej postawy klu­
bów. Tylko ZKS Drukarz zgłosił 
wówczas swój akces i ofiarował po­
moc.

Teraz nie może się to powtórzyć 
Kluby muszą się ocknąć z odrętwie­
nia, w którym się pogrążyły, (gmj

Cyfry mówią.w
W piątek rozpoczęła się W hali 

W UKF zaprawa zimowa piłkarzy 
klubów olsztyńskich.

W treningu wzięło udział 10 gra 
Pocztowca i 2 z... ZZK Olsztyn.

Rekord naturalnie pobiły inne 
kluby, z których nie zjawił się cni 
jeden zawodnik. Czy te towarzyst­
wa nie mają zamiaru brać udziału 
w wiosennych rozgrywkach mi­
strzowskich?

Czy te towarzystwa nie zdają so­
lle sprawy, jaką szkodę wyrządzają 
zawodnikom, którzy będą nur leli 

grać na wiosnę bez odpowiedniego 
przygotowania?

Gwardia podobno trenuje swo'ch 
piłkarzy oddzielnie, jednak MOZPN 
nie otrzymał w tei sprawie żadnego 
powiadomienia, (no)
.. ....................  .łllHUlinUIIIIMIHHIIHW UlllUIIIIHIłUlUUUUtMlłf

PRZEZ SPORT
CO ZDROWIA

ko
Krcik szachowy

Dzień Ostródy

♦
Z sali sagowej

liceum ogrodniczo-pszczelarska
ma powstać w Lubajnach

(Od naszego korespondenta)
W tym roku projektuje się uru­

chomienie w ośrodku rolniczym Lu 
bajny Liceum Ogrodniczo - Pszcze­
larskiego. „

Ośrodek Lubajny posiada pasie­
kę składającą się z 50 roi pszczół 
w nowoczesnych ulach warszaw­
skich poszerzanych i „Datantach“, 
która w obecnym sezonie ma być 
powiększona do 100 roi. 
jest tam cieplarnia 
oknach inspektowych, 
rej prowadzi 
ciarstwo. Projektuje 
prowadzenie hodowli drzewek owo 
cowych (szkółkę), celem zasilenia 

powiatu w drzewka owocowe wy­
hodowane w tut. klimacie i wa­
runkach glebowych.

Jednak, ażeby tę wszystko zrea­
lizować potrzeba większych nakła­
dów pieniężnych, o które inspekto­
rat oświaty roln’czej czyni na wszy 
stk:e strony starania. Projekty są 
piękne i pożyteczne. Uważamy 
więc, że tak władze miejscowe jak 
i wojewódzkie udzielą należytej po 
mocy finansowej, (mr)
MRN TROSZCZY SIĘ 
O SZKOLNICTWO

Na ostatnim posiedzeniu MRN 
najważniejszym punktem porządku 
dziennego była sprawa uzyskania 
kredytów na budowę gmachu śred

niej szkoły zawodowej 1 szkoły 
11-letniej stopnia licealnego. W 
sprawie tej MRN postanowiła wy­
stąpić dc Kuratorium OSO z wnio­
skiem o wyjednanie odpowiednich 
kredytów, (mr)

Powiat Szczytno
przejmie żłobek

(Od naszego korespondenta)
Powiatowy Związek Samorządo­

wy w Szczytnie przejął już w swo­
ją administrację 11 punktów 
ki nad matką i dzieckiem.

Obecnie przejmuje żłobek, 
był dotychczas prowadzony
Wydział Opieki Społecznej Urzędu 
Wojewódzkiego, (t.s.)

opie-

który
przez

Również 
o 

w
100 

któ- 
się także kwie- 

się obecnie

\

Sempiol prowadzi po pięciu rundach
towarzyskiego turnieju ZZK

Trzecia i czwarta runda turnieju 
towarzyskiego sekcji szachowej ZZK 
dały następujące wyniki: i

Suworow wygrał ze Sztiusim 1 
zremisował z Berezowskim, Kalinow 
ski wygrał z Berezowskim, Bieńków 
ski z Sempiołem i Aniołem, Sem- . 
pioł z Suworowem, Anioł z Majew- , 
sklm i Szybiński z Majewskim.

W piątej rundzie turnieju Sem- ■ 
pioł będąc w dobrej formie wygrał 

I z Jesionowskim i Majewskim oraz

i

Wysokość składek ubezpieczeniowych
i na ubezpieczenie rodzinne

cbowiązująca od dnia 1 stycznia 1949 r.
Od dnia 1 styczn a 1949 r. wysokość składek ubezpieczonych uzależn:ona jest od cha­

rakteru prawnego każdego zakładu pracy. — W zależności od tego zakłady pracy tworzą 
5 grup gospodarczych, którymi są: 1. gospodarka państwowa, 2. gospodarka samorządowa, 
3. gospodarka spółdzielcza, 4. gospodarka społeczna i 5. gospodarka prywatna.

Dla każdej z gospodarczych grup zakładów pracy została ustalona łączna składka 
ubezpieczeniowa wysokość której w stosunku procentowym do zarobków wynosi jak niżej.

Składki ubezp. w stosunku %% do zarobków
T i

Grupy gospodarcze 

zakładów pracy
chorobowe, uy- 
pddkoue, eme­
rytalne, robotni­
ków i piacown. 

umysłów.

ubezpieczenie

rodzinne

ubezpieczenie 
na wypauek 

braku pracy ro­
bolu. i pracow­

ników umysł.

Razem

%% stosunek 

do zarobków

Pieniądze na pomoc dla repatriantów 
przepuszczał na hulanki i pijaństwa 
b. kierownik oddziału PUR

W następna środę, dn. 23 t.m. ok 
sztórski Sad Okręgowy rozpatrzy 
eprawe Kazimierza Radiko. kierów® 
nika cddzi"łu cowia'. owego Pań» 
stwowego Urzędu Repatriacyjnego 
w O-isztyme. Rozprawa odbędzie się 
w trybie doraźnym.

Sporządzony iuż orzez prokuratu® 
re S.O. w Olsztynie ak-t oskarżenia, 
zarzuca Radiko nadużycia służbo® 
w© ria su-r.e około 3 milionów zł.

Pieniądze, które przezraczone by 
ły na oomcc dfa ubogich repatrian® 
tów przyb\ waiaoych do Olsztyna, 
b. kierownik przepuszczał na hulan* 
ki i pijaństwa.

Ogromu iefio winy nie można jed 
nak mierzyć jedynie suma zdefrau» 
dowanycłi pieniędzy, bowiem hu* 
łaszczy tryb tego źiycia zaważył rów 
nież i r.a samej pracy oddziału, któ 
ra niejednokrotnie wskutek braku 
kontroli ze strony kierownika przed 
stawiała wiele dn życzeń’a. (b)

1.
2.
3.
4.
5.

gospodarka
M

S»
n

państw, 
samorz. 
spółdz. 
spolecz. 
pi y walna

10% 
107.
12,25%
12,25%
16%

12%
12%
12%
12%

-12%

nie pobiera się
5P

1,5%
1,5-/.
2%

22"/.
22"/.
25,7 57,
25,757. 
307.

Wyżej podana Iqczna składka odnosi się jedvnie tvlko do nracowtrków. którzy z mocy 
przepisów podlegają obowiązkowi ubezpieczenia w pełnym zakresie tj. ubezpieczeniu cho­
robowemu, emerytalnemu i wypadkowemu.

Za pracowników, którzy podlegają obowiązkowi ubezpieczeni w zwężonvm zakresie 
ubezpieczenia, składka ubezpieczeniowa pobierana jest tylko na te rodzaje ubezpieczenia 
jakim dani pracown cy podlegają i w tych wypadkach składki ubezpieczeniowe wymie­
rzać należy w stosunku procentowym do zarobków według poniższej tabeli:

zremisował z Aniołem, młodym i 
obiecującym szachistą. Jesionowski 
pokonał rutynowanego zawodnika 
Wodzińskiego i zapowiadającego się 
nieźle Ostrowskiego. Wodzmski wyg 
rał z Eerezowskim, Bieńkowski z 
Malewskim, Ostrowski z Berezow­
skim. Szybiński 
godzinnej walce 
linowskim.

Stan turnieju _ 
stępująco: Sempioł 4'/« _ 
kowski — 4, Szybiński 31/*, 
nowski 3, Kalinowski i Suwarow po 
21/«, Anioł 2, Berezowski l1/«, Wo 
dziński i Ostrowski po 1.

Majewski, Sztiussi, Pisarewicz 
i Lewkowicz nie zdobyli dotychczas 
żadnego punktu.

Turnej towarzyski cieszy się du­
żym zainteresowaniem nie tylko 
wśród szachistów, ale I ..kibiców1, 
którzy gęstym kołem otaczają sto­
liki gry. emocjonując się tokiym walk 
prowadzonych na szachownicach.
-Udział w turnieju bierze 14 szachi­

stów. z których 12 stanowi świeży 
narybek.

Następna runda turnieju odbędzie 
się w dniu 15 b. m. (Ib.)

po trudnej 
zremisował

przedstawia
pkt.,

kilku- 
z Ka-

s:ę na 
Eień- 
Jesio-

Dziś grają
koszykarza

Dziś o godz. 9 w sali H-letkl mę­
skiej przy uL Mickiewicza i w sali 
szkoły Nr 2 przy al. Zwycięstwa roz- 
poczną się rozgrywki koszykówki 
turnieju piłki ręcznej ZMP.

O godz. 17 w auli Szkrlv T’esk’ej 
cdbędzie się rozdanie nagród zwy­
cięskim zespołem turnieju, (mag.)

Ratusz w Ornecie
będzie zabezpieczony

«Od naszego ««respondenta)
Ministerstwo Kultury I Sztuki 

przyznało Zarządowi Miejskiemu 
w Ornecie subwencję w kwocie 1 
miliona złotych na konserwację za 
bytkowego ratusza, (t.s)

W OLSZTYXIE
Teatr im. st. jaracza
XII poranek muzyczny godz. 12.15. 
Występy zespołu DWP godz. 16.00. 
„Sreb.na szkatułka“ godz.
KINO ..KOLONIA"

„Cyrk" prod. radź, o
Doz w. od lat 12. 

.Zagubione dni“ prod.
16, 18.30, 21. Dozw. od 14
KINO MAZUR"

„Timur i jego drużyna“ 
radź. godz. 15.30, 17.30 i 19.30. Dozw. 
od 8 lat.
MUZEUM NA ZAMKU

Czynne codziennie oprócz ponie­
działków o godz. 10—14,
APTEKA DYŻURNA

Fzjertaga, Kolejowa 17.
POGOTOWIE LEKARSKIE Ub. Spoi 
(Partyzantów 30) czynhe nocą w godz 
17—7, w niedzielę i święta 
12—16, 20-7. Tei. 21-21.

Kina: „Bałtyk“ — Zielone
. „Mars“ — Skradziona sława, 

pożarna — tel. 6. Pogotowie Ub. 
Społ. (Bielańska 18) czynne w godz. 
20 — 8, tel. 49.
ii u o./eii o/izrn je

Bartoszyce „Bajka“ — od 15 bm. 
Belita tańczy. Biskupice „Polonia" 
~ od 17 bm. Dziewczę z północy. 
Giżycko „W sr.da-

19.30.

OGŁOSZENIE
Przemysł Torfowy — Przeds. 

Państw. Wyodr. w Warszawie 
poszukuje do Elbląga: *

inżynierów i techników me­
chaników.
kreślarzy maszynowych, 
techników melioracyjnych. 
Wysokie kwalifikacje. Miesz­

kania zapewnione. Podania - 
z życiorysem składać — Perso- ■■ 
na lny w W-wie, ul. Mazowiec-.' 
ka 11, II p. -;29Q-1

Grupa gospodarcza 

zakładów pracy

Składki ubezpiecz, na puszczegó.ne lodzaje ubezp.

chorobo­
we

wypadko­
we

emerytal­
ne rodzinne

na wyp. 
traku 
piacy

Razem

5% 1% 4°/j 12% nie pobiera się 22 7.
5% 1% 4»/, 12% 9f 22%
5.5“/o l°/o 5,757, 12% 1.57« 25,757.
5,5% 1% 5.757. 12% 1.57« 25,75%
7.5°/. 1 % 7.5 12% 2, % 30%

„Cas.no ‘ — od 15 bm. Oflag XXVII. 
Lidzbark „Capitol“ — od 15 bm. 
Mali detektywi. Morąg „Adria — 
od 15 bm. Skarb Tarzana. Mrągo­
wo „Raj" — od 15 bm. Piotr I cz.

i II. Orni ta „Lutnia“ — od 15 bm.
I Wieczna Ewa. Ostróda „Świt“ — 

od 17 bm. Piękna przygoda. Szczyt­
no „Grunwald“ — od 15 bm. Ti­
mur i jego drużyna.

i

godz. 12.

am. 
lat.

godz.

prod.

godz.

lata- 
Straż

Radio
NIEDZIELA 13 bm.

Wiadomości: 8.00. 16 00, 20.00,
23.00. Wszechn. Radiowa: 11.00.

7.00 Wiad. gosp. d a wsi. 7.15 mu 
zyka, 8.02 przegląd prasy, 8 25 d. c. 
muśaki, 8.55 wiad. SKRK. 9.00 na» 
bożeństwo. 10.00 aud- dia chorych, 
10.10 äud. regionalna. 12.04 poranek 
sy«nf._ 13.00 radiokronika, 13.15 „Nie 
dzieła na wsi“. 14.10 „Bajki Kryło« 
wa" aud. d'a dzieci, 14.30 muz. lu* 
dowa. 15.00 „Skąpiec“ słuch., 16.15 
muz. hiszpańska. 16.45 „Nowe książ 
ki" fel„ 17.00 konc. rozrywk.. 18.00 
„Pan Tadeusz" ode. 2, 18.40 „Melo« 
die świata“, 19.05 „Perła" aud. roz® 
nywk., 19.30 muz. lekka. 21.00 „Z 
życia ZSRR“, 21.30 „Na muzycznej 
fali“, 22.00 wiad. sportowe. 22.10 
„Karnawał robotniczy“, 24.00 koniec 
aud.

1'ckkle Radio zastrzega możli-
Giżycko „W »p.da“ - ~ od. 15” bm. • wośe xmiaa w jpragracale. 
»lazaiwŁ Oslsaau. " Ml 4M»

1.
2.
3.
4.
5.

gospod. państwowa 
samorządowa 
spóldziel. 
spoleczua 
prywatna

SP

•t

PRZYM LSOWE BADANIA < ;
Miejski Referat Zdrowia w ULsztyb- 

nie rozpoczyna masowe badanie' 
przymusowe ludności na odęzyn 
Chediaka.

Higienistki, pielęgniarki, położne, 
sanitariusze pragnący brać udział 
w akcji pobierania krwi zbiorą się 
dnia 14 lutego 1949 roku o godzinie 
16-tej — Ratusz, pokój 11. (pjirter) 
celem omówienia warunków praev.

325:
Składka na ubezpieczenia emerytalne robotników i pracowników umysłowych została 

zrównana w swej wysokości.
“"Składka wypadkowa została ujednolicona dja wszystkich zakładów pracy i nic jest 

zależna od stopnia niebezpieczeństwa zakładu pracy.
Ryczałtowe składki wypadkowe od hektara w gospodarstwach rolnych i leśnych po­

bierane miesieczme beda stosowane nadal w dotychczasowej wysokości do czasu nowego 
ustalenia wysokości tych składek.

Składki na wynadek braku nraev robotników i pracowników nmvsfowvch sa ooblcranc 
od zakładów praev (za wyjątkiem państwowych i samorządowych) zatrudniających co naj­
mniej 5-ciu pracowników.

Składki wyrmerzane po 1 stveznia 1949 r. za okresy składkowe do 31. XII. 1943 r. 
należy obPczać według wysokości i zasad obow’az.ujacych przed 1 stycznia 1949 r.

Pracownicy rolni z zatrndn’onych w gospodarstwach leśnych i ogrodowych
nie podlegają nadąłL obowiązkowi ubezpieczenia rodzinnego. > y v

z - ' " *’ a * « .i
UBEZPIECZ ALM A SPOŁECZNA
’ ** WOLSZTYNIE 7

v
• S

riŻMOWCE, tchórze kuny, i lisy, 
kupujemy, płacimy najwyższe certy 
„Alaska“, Warszawa, Chmielhä 5X 

205-Ö
ODWOŁUJĘ wszelkie obelgi, rzuca­
ne na Ob. Marię Walczak, w szcze­
gólności w d. 15. VII. 48 r. i przepra­
szam ją — Regina Sienkiewicz. 321
ROSYJSKIEGO lekcje, teoria, prak­
tyka udzielam. Oferty: „Zycie“ dM, 
„Nauka“. 322

PRAWNIK z długoletnią praktyką 
administracyjną przyjmie każdą 
pracę popołudniową. Oferty: „Życ-e" 
pod ..Prawnik". 323

ODDZIAŁ Techniczny Polskiego 
Radia w Olsztynie zatrudni referen­
ta Społecznego Komitetu Rad:ofoni- 
zaejJ Kraju. ZgłaMWĆ »ie: Polskie 
Bad,A Grunwaldzka 21. Olsztyn.

»*-S
*

CO I GDZIE

SPORT WÄRM» IMAZUR

Ogólnopolski kurs żeglarstwa lodowego
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Używane samochody
sprzedają biura

Regulując gospodarkę urzędów 
i przedsiębiorstw państwowych po­
stanowiono, że instytucje te mogą 
posługiwać się wyłącznie tzw. woza­
mi typowymi, to znaczy samochoda­
mi ustalonych marek. Natomiast wo­
zy poniemieckie lub z demobilu zo­
staną stopniowo wycofane z pań­
stwowego parku samochodowego.

Wycofane z ruchu wozy sprzedaje 
obecnie „Motozbyt“ bez ograniczeń 
zarówno instytucjom jąk i osobom 
prywatnym. Część wozów nadaje się

Stacja doświadczalna
budownictwa wodnego

Celem umożliwienia studentom 
Politechniki Gdańskiej i Instytu­
tu Badań Wodnych prac doświad­
czalno - naukowych na Holmie w 
Gdańsku powstaje stacja doświadczał 
na budownictwa wodno-morskiego. 
Wykonano już specjalny żelbetonowy 
basen doświadczalny o powierzchni 
600 m-, w którym przeprowadzane bę 
dą doświadczenia przy poszukiwa­
niach właściwych form budownictwa 
morskiego, jak urządzenia portowe, 
falochrony, wybrzeża itp.

„Motozbytu“ 
do natychmiastowego użytku i jest 
w ruchu, inne wymagają remontu.

„Motozbyt“ posiada już znaczną 
ilość używanych samochodów. Przy­
puszczalnie wzrośnie ona jeszcze bar 
dziej, ponieważ „Motozbyt“ przyjmo­
wać będzie w komis samochody od 
poszczególnych resortów państwo­
wych. -(i)

»Wczasy w genowe«
dla wrocławskich kolejarzy

w planie tegorocznych wczasów 
dla pracowników kolejowych Wrocła 
wia wprowadzony zostanie system 
wczasów wagonowych. Urządzone bę­
dą specjalne wagony-mieszkania dla 
dwóch rodzin.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wych we Wrocławiu otrzymała do 
swej dyspozycji 500 wagonów. Z licz­
by- tej 50 wagonów skierowane bę­
dzie do Słonego koło Kudowy, 30 wa 
gonów do Jedliny Zdroju. Pozosta­
łe wagony skieruje się do miejscowo­
ści wypoczynkowych w innych woje­
wództwach, ze szczególnym uwzględ­
nieniem miejscowości położonych 
nad morzem.

Przodująca piątka

Życie zaczęło się po czterdziestce
Łódź, w lutym

Było ich pięć młodziutkich dziew­
cząt. Ciężkie warunki zmusiły je do 
prący niemal jeszcze w dzieciństwie. 
Pięć młodziutkich dziewcząt, stanęło 
wśród wrzecion i maszyn tkackich 
łódzkiej fabryki Scheiblera i Groh­
mana.

Były to pierwsze lata okresu mię­
dzywojennego. Za pracę kobiet płaco 
no wówczas groszami. Były to lata, 
gdy robotnica nawet marzyć nie mo­
gła o zrównaniu swych zarobków z 
najmarniejszymi nawet płacami ko­
lego w-mężczyzn.

Ale pięć młodych dziewcząt nie 
miało przecież wyboru. Ojcowie ich, 
również robotnicy łódzcy, nie mogli 
sobie pozwolić na „luksus“ dobrowol 
nego „bezrobocia“ córek Byli szczę­
śliwi, że przyjęto je do Scheiblera...

Mijały lata. Różnie się działo pię­
ciu młodym robotnicom. Przeważnie 
jednak gorzej niż lepiej.

Bywały strajki redukcje, bywały 
„zupki“ z Opieki, stanowiące jedyny 
dzienny posiłek bezrobotnych. Były

(Od naszego specjalnego uysłannika)

tajne zebrania,’ jednak opowiada o swoich planach ibunty młodzieńcze,
mowy płomienne i marzenia o jaś­
niejszej przyszłości, gdy się będzie 
pracowało u siebie i dla siebie...

Poza tym nastąpiły mroczne lata 
okupacji.
Rzeszy..

Ciężkie roboty w głębi

NARESZCIE!
po wojnie — życie robot-

Cena pługa 
dziś - 12

Mimo wysokich stałych cen płaco­
nych producentom przez Państwową 
Centralę Miękną, pokutuje u nas 
■Wciąż jeszcze pogląd, jakoby obecny 
stosunek cen na artykuły hodowlane 
i przemysłowe był niekorzystny dla 
producentów rolnych i nie sprzyjał 
rozwojowi produkcji hodowlanej.

2e tak było przed wojną, wiemy o 
•tym wszyscy.

Tak zwane „nożyce cen“ — nie 
mogły się nigdy zewrzeć, a rozpię­
tość między cenami na artykuły prze 
mysłowe i rolnicze stale rosła na 
niekorzyść tych ostatnich.

Dość zaznaczyć, że jeśli przyjąć 
wskaźnik cen w r. 1914 za 100- to w 
latach 1925/26 wynosił cn dla arty­
kułów rolniczych tylko 98, dla arty­
kułów przemysłowych natomiast, siu 
źąoych dla celów produkcji rolniczej 
— 137. W następnych latach, rozpię­
tość ta jeszcze bardziej wzrosła i 
■wynosiła dla artykułów rolniczych w 
(r. 1935/36) — 75, dla artykułów prze 
myślowych — 150. Rzecz prosta, że w 
tych warunkaci rolnictwo nie miało 
żadnych możliwości wydobycia się z 
prymitywizmu i wegetowało, Wege­
towało tym bardziej, że nawet te ni­
skie, nieopłacalne ceny na zboże i 
produkty hodowlane nie zawsze mo­
żna było otrzymać.

Na porządku dziennym były wy­
padki, że chłop powracał z largu, 
czy jarmarku do domu z ią samą 
Ćwiartką żyta 1 wieprzakiem — 
nie mogąo znaleźć nabywcy.

A JAK DZISIAJ?
Obecnie sytuacja jest zupełnie in­

na. Wskazuje na to przede wszystkim 
stosunek cen artykułów przemysło­
wych i rolniczych Dla porównania 
podajemy poniżej kształtowanie się 
cen niektórych artykułów, wyrażo­
nych w kilogramach wieprza żywej 
wagi w latach 1933 i 1949.
Ceny niektórych artykułów wyrażone 

w kg wieprza żywej wagi:

przed wojną 36 kg
kg żywca 
rolny jest obecnie w bezporównanią 
korzystniejszej sytuacji materialnej 
niż przed wojną.

Chcąc nabyć pług, rolnik musiał 
(w r. 1938) sprzedać przęsło 36 kg 
żywca, obecnie wystarczy na to 12 
kg żywca, a więc trzykrotnie mniej. 
100 kg nawozów sztucznych stano­
wiło w r. 1938 równowartość 12,3 
kg żyyyca — dżiś wynosi tylko 4 
kg, a więc rolnik może nabyć obec 
nie za tę samą ilość żywca 3-krot- 
nie więcej nawozów sztucznych. 
Również ceny innych artykułów 

przemysłowych kształtują się obecnie 
dla rolnika-hodowcy o wiele korzysl- 
niej niż przed wojną. Wobec wyso­
kiej ceny na produkty hodowlane i 
zboże, nawet artykuły przemysłowe 
deficytowe (skóry, tekstylia itp.) nie 
przekraczają możliwości płatniczych 
rolnika.

Jest to całkowicie zrozumiałe jeśli 
się zważy, że przeciętna cena rynko­
wa. płacona producentom wynosiła 
za żywiec w r. 1938 — 0,82 zł. za 1 kg, 
dziś wynosi ona średnio 200 zł. za 1 
kg, a dla niektórych gatunków na­
wet 250 zł., a więc przeszło 300°/o 
więcej. A przecież takiego mnożnika 
nie osiągnęły ceny za żaden artykuł 
przemysłowy (z wyjątkiem skóry).

NIE TYLKO CENY
Korzyści wynikające dla producen­

tów z hodowli trzody chlewnej jak i 
bydła, nie ograniczają się jedynie do

wysokich cen uzyskiwanych za pro­
dukty hodowlane. Dochodzi do tego 
jeszcze łatwość i pewność zbytu. Tę 
pewność zbytu po cenie z góry usta­
lonej, bardzo korzystnej dla rolnika, 
zapewnia mu akcja kontraktacyjna 
wprowadzo-na przez Państwo po raz - 
pierwszy w r. b.

Akcja ta obejmuje, jak wiadomo, 
milion sztuk trzody chlewnej i jest 
przeprowadzona przede wszystkim 
wśród mało i śiedniorolnych chło­
pów. Akcja kontraktacyjna przedsta­
wia ogromne korzyści dla .producen- , 
tów rolnych. Gwarantuje bowiem 
zbyt określonej ilości żywca, po usta 
lonej z góry cenie i w określonym 
czasie. Ponadto rolnicy mają zapew­
nione nabycie dostatecznej ilości pa­
szy treściwej po cenach bardzo przy­
stępnych.

Tym samym hodowca nie ponosi 
ryzyka spadku cen lub załamania się 
koniunktury na rynku mięsno-tłusz- 
czowym. Może spokojnie i pewnie 
rozwijać swą produkcję hodowlaną, i 
gdyż podstawowe warunki opłacalno­
ści: cena, zbyt i pasze ma w pełni za 
gwarantowane. T. D.

Rzeki ruszyły

Z tego porównawczego zestawienia 
szeregu podstawowych artykułów 
przemysłowych i ich cen wyrażonych 
w kg żywca widzimy, że producent

1938 1949
Pług 1 szt. 36,3 12,0
Supsrfosfat 100 kg. 12,3 4,0
Kamasze 1 para 31,1 40,0
Madepolam 10 mtr. 17,5 19.0
Cukier 10 kg. 12,5 7.0
Sól 10 kg. 4,0 0,8
Wódka 1 Itr. 5,1 3.6
Mydło 1Ó kg. 17,9 15.0
Nafta 10 Itr. 4,8 2,0

majstrem, ale zrezygnowała z nomi­
nacji. Roboty przymusowe w Niem­
czech podczas okuoacji zniszczyły jej 
zdrowie Nie czuje się więc na siłach 
podołać obowiązkom majstra Jest in 
struktorką szkoleniową i wychowuje 
młode pokolenie tkaczy.

— Majster MICHALAKOWA, ongiś 
członek Polskiej Partii Komunistycz­
nej. była u nas pierwszym wielo- 
warsztatowcem Robota „pali się w 
jej rękach“ Ruchliwa żywa, wesoła, 
„wszędobylska“ i „wszechwidząca“. 
Przed jej spostrzegawczością nic się 
nie ukryje Nikogo się nie boi.

— Majster RYBICKA brała czynny 
udział w strajkach i najczęściej z 
nas bywała redukowana. Jest su­
mienna, dokładna i bardzo łubiana 
przez koleżanki

— A ŚWIITONIAKOWA...
Ale Świtoniakowa, nowo mianowa­

ny kierownik działo socjalnego w 
PZPB N# 1 sama mi opowiedziała o 
sobie.

MASZYNY I LUDZIE
W obszernej, pustej o tej porze sa­

li konferencyjnej kursów dla kierów 
ników socjalnych działów siedzimy 
w trójkę. Bronisławą Świtoniakowa, 
kierowniczka kursów Irena Finikowa 
i niżej podpisana.

Pani Bronisława, drobna, szczupła 
szatynka, o zażenowanym uśmiechu, 
ma lat 52. Wygląda jednak znacznie 
młodziej, pomimo że życie nie szczę­
dziło jej razów Już 36 lat jest prząd 
ką. Wyrabia 195 proc, normy. Dzie­
sięciokrotnie zdobywała pierwsze na 
grody za ilcść i jakość wykonywanej 
pracy. Jest członkiem Rady Zakłado­
wej. Była delegatką na Kongres Zje 
dnoczenia. Obecnie mianowana kie­
rownikiem działu socjalnego w PZPB 
Nr 1, została skierowana na 3-mie- 
sięczne kursy, T dopiero po ich ukoń 
czeniu zacznie pełnić swoje obowiąz 
ki w Zakładacn

— Kocham moje maszyny. Rozu­
miem ich mowę. Nie mają one dla 
mnie żadnych tajemnic. Zżyłam się z 
nimi. A teraz pragnę dać ze siebie 
tyle ludziom, l!e dałam maszynom— 
mówi Świtoniakowa.

Plany kierownika działu socjalne­
go PZPB Nr 1 są bardzo szerokie, 
Świtoniakowa przemyślała już roz­
maite zmiany i ulepszenia, jakie 
chce zaprowadzić A tymczasem sie­
dzi na ławie szkolnej i uczy się 7 
godzin dziennie.

— Jest dobrą i pilną uczennicą — 
chwali kierowniczka kursów. — Ro­
bi duże postępy. Jest pod każdym 
względem wzorowa.

„Wzorowa“ uczennica otrzymuje 
już wynagrodzenie według nowej 
siatki płac (piąta grupa.' ok. 22 tys. 
zł. miesięcznie) i jest z niej bardzo 
zadowolona. Dostała ponadto 10 tys.O 
zł. na pomoce szkolne.

— Bylebym tylko dobrze wywiąza­
ła się z moich obowiązków — niepo­
koi się. — Bo ludzi przecież trudniej 
poznać niż maszyny

Stefania Osińska

zamierzeniach.
— Chcę budować, budować i jesz­

cze raz budować — mówi.
„Postawienie na nogi“ PZPB Nr 22, 

a jest to celem nowego dyrektora, 
wymaga bardzo wiele pracy, no i na 
turalnie kredytów. Bo po wypędze­
niu Niemców z Łodzi, w Zakładach 
pozostały tylko mury i źle ustawione 
maszyny.

Nie ma szatni, ubikacji, umywal­
ni, żłobka, przedszkola, świetlicy itd. 
Trzeba koniecznie Zakłady zelektry­
fikować gdyż 50-letniej „staruszce“— 
maszynie wytwarzającej energię elek 
tryczną grozi „śmierć“. 
Zakładów z miastem 
wym kablem jest 
cą.

— Jest to tylko 
go, co pragniemy 
koledzy — mówi dyr. Gołębiakowa.

...I JEJ KOLEŻANKI
— A teraz opowiem pani o moich 

koleżankach, z którymi zżyłam się 
jak z rodzonymi siostrami — dodaje 
po chwili — Pracowałam przecież z 
nimi przeszło 20 lat!

— Majster RYBAKOWA jest nie­
zwykle inteligentna, energiczna i 
skromna — mówi. — Pracuje na 10 
krosnach i pracuje wspaniale. A czer 
wieni się i zżyma, gdy ją wyróżnia­
ją. Chętnie jednak dzieli się swoim 
doświadczeniem z 
mi. Przez.pewien 
PZPB Nr 15 jako 
wy.

— GENOWEFA

I gdy 
niczej Łodzi płynąć zaczęło nowymi 
koleinami, odetchnęło również pięć 
„scheiblerowskich“ robotnic: Maria 
Gołębiakowa, Bronisława Świtonia­
kowa, Helena Rybakowa, Genowefa 
Korzeniowska. Stanisława Michala- 
kowa i Teofila Rybicka.

Już nie u niemieckiego kapitalisty, 
ale w Państwowych Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego Nr 1 śpiewały 
wrzeciona i maszyny tkackie. Już nie 
jako wyzyskiwane poślednie siły 
boczę, ale jako pełnowartościowe 
botnice pracowały w PZPB Nr 1.

Prawdziwe ich życie zaczęło się 
prawdę dopiero po czterdziestce.

Jedne z pierwszych przystąpiły 
roku 1946 do współzawodnictwa, 
dne z pierwszych zapoczątkowały 
wielowarsztatowość. Jednocześnie 
pracowały społecznie i politycznie 
{wszystkie należą do PZPR). Nazwi­
ska pięciu przodownic coraz częściej 
widniały na tablicy honorowej.

Maria Gołębiakowa jest dzisiaj 
naczelnym dyrektorem PZPB Nr 
22. Bronisława Świtoniakowa — 
kierownikiem socjalnym w PZPB 
Nr 1. Pozostała trójka awansowała 
na majstrów.

JEJ PLANY... jest bardzo dokładną i pilną tkaczką.
Dyr- Maria Gołębiakowa nie chce | Dba nie tylko o ilość, ale o jakość wy 

mówić o sobie. „Nie warto“. Chętnie ( konywanej pracy. Została mianowana

Połączenie
1,5 kilometro- 

więc sprawą palą-

ro-
ro-

na

w
Je-

drobna cząstka te- 
uczynić Ja i moi

innymi robotnica- 
czas pracowała w 
referent szkolenio-

KORZENIOWSKA

125 tys. świń hełmowych
zakontraktuje przemysł konserwowy tu b r

W br. przewidziane jest zakontrak 
towanie dła przemysłu konserwowego 
125 tys. sztuk trzody chlewnej z 
przeznaczeniem jej na bekony. Dla 
należytego przeprowadzenia tej akcji

Bobry, odfeny, mądry przyjaciel 
[0 „BIBLIOTEKA PRENUMERACIE”

Nie ma niebezpieczeństwa powodzi
Wczoraj na wielu rzekach w Polsce 

ruszyły lody. Stan wody jest wszę­
dzie stosunkowe niski tak, że nie ma 
bezpośredniego niebezpieczeństwa po

—- - - - - - - - - - - - - - - - - - ----
Czy był volksd uteam?

Szumer-Szprtnentowskl, wydawca osła­
wionej przed wojna książki „Trzecia Rze­
sza rośnie“, w której gloryfikował faszy­
stowskie Niemcy, zasiadł (Iziś na ławie 
oskarżonych w Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, oskarżony o podpisanie volks- 
łisty.

Szermentowski współpracował przed 
wojną w dziennikach prasy stołecznej i 
prowincjonalnej. Podczas okupacji otrzy­
mał on od Niemców sklep, w którym za­
łożył księgarnię. Poprzedni właściciele 
sklepu zostali usunięci z lokalu. Po wy­
zwoleniu Szermentowski współpracował 
luźno w prasie warszawskiej i prowincjo 
nalnej, w międzyczasie wyszło na jaw, 
że podpisał on vol!islistę. Szermentowski 
nje przyznąje się do zarzucanego mu czy­
nu. Wyrok ogłoszony będzie 12 bm. tj. 
w sobotę.

referat rt<ł walki z Ruchem Oporu. W 
ciągu kilku lat swego urzędowania prze­
prowadzał on akcję pacyfikacyjną na 
terenie Białostocczyzny, pow. łomżyń­
skiego, Suwałk i Sejn. Setki spalonych 
wsi, rozstrzelanie paru tysięcy miesz­
kańców — to wynik jego krwawej dzia­
łalności. IV jednym dniu 15 czerwca 1S43 
roku w odwet za zabicie trzech żandar­
mów niemieckich Macholl polecił spalić 
18 wsi, wszystkich mieszkańców rozstrze­
lać. Aresztowano wówczas ok. 2.50-3 za­
kładników z inteligencji, których więk­
szość zlikwidowano w obozach koncentra­
cyjnych.

wodzi i spływ lodów przebiega 
ogół spokojnie. Jedynie na Odrze, 
odległości 40 km. na południe 
Szczecina utworzył się dość duży za­
tor długości 7 km , o grubości spię­
trzonej kry ponad 2 m. Do likwidacji 
zatoru przystąpili saperzy, oraz użyto 
lodołamaczy.

Lokalna pokrywa lodowa długości 
około 3 km. na warszawskim odcin­
ku Wisły, utrzymuje się jeszcze z po­
wodu budowy mostów, których rusz­
towania zatrzymują lód, nie pozwa­
lając mu spłynąć.

Stan wody na Wiśle jest obecnie 
niższy od przeciętnego i wynosi 1 
metr. Nieznaczne podniesienie pozio 
mu wody nastąpiło w odległości 3 
km. od mostu Poniatowskiego (Hg)

na 
w 

od

zorganizowany został specjalny apa 
rat w Centralnym Zarządzie Przemy 
siu Konserwowego.

W terenie mianowani zostali rejo­
nowi inspektorzy kontraktowania 
oraz podinspektorzy i asystenci kon 
traktowania, którzy zostali przydzie 
leni do poszczególnych fabryk. Pod 
inspektorzy i asystenci zajmować się 
będą zawieraniem umów kontrakto 
wych z poszczególnymi hodowcami.

Aby powiększyć ilość macicŁ roz 
płodowych, personel kontraktujmy bę 
dzie wybierał spośród zakontrakto­
wanych. wyhodowanych jiuż świń te 
sztuki, które nada/ą się do hodowli. 
Sztuki te zostaną następnie rozpruwa 
dzone 
wśród hodowców.

na dogodnych • warunkach

Informacje: SANK PKO w Warszawie. Oddziały PKO 
i P C H w miastach wojewódzkich. K 548-0

D 1 * DEk A O »ne • wartościowa dary laCZKl llsIUw Twego krswnego z Ameryki

90 ton ziół leczących 
dostarczy Śląsk

Akcja zielarska obejmuje na Śląsku 
cztery zasadnicze rejony: Racibórz, 
Koźle, Cieszyn i Opole. Zajmuje się 
tym Zrzeszenie Branżowe Plantato­
rów Ziół. Powierzchnia upraw ziół 
wynosi 109,22 ha (uprawia się na niej 
37 różnych gatunków). Największym 
obiektem zielarskim w Polsce jest 
Doświadczalny Zakład Zielarski w 
Zakrzowie (pow. Koźle), który pro­
wadzi badania nad uprawą oraz za­
opatruje teren w materiał siewno- 
sadzonkowy.

Opłacalność upraw jest dobra, 
dlatego akcja ta rozwija się pomyśl­
nie. Zapotrzebowanie na zioła le­
karskie w woj. śląsko-dąbrowskim 
wynosi ok. 94 ton. Dotychczas zebra­
no przez Centralę Rolniczą SCh. z let 
niego i jesiennego skupu 60 ton, 
a prywatny skup dał 30 ton.

Z »Zemsty« A. Fredry
Rejent Milczek: — Czapkę sprzedam, pas 
zastawię, a będę grał dalej, bo w 55 Lo­
terii są w każdej klasie 4 wygrane po 
milionie, a główna wygrana wynosi 
okrągło 3 miliony, po raz pierwszy — bea 
żadnych potrąceń! K 631-1

Pacyfikator Białostocczyzny
W końcu bm. odbędzie się proces Wal­

demara Augusta Macholla, zastępcy sze­
fa gestapo w Białymstoku. Macholl miał

-------------------------------- —14)
E-ĆALDWELL

w lipcu
AWANTURA
namqwom .Jima zawraca z drogi 1 choć nie- 
sędziego Ben Allena.

,_„j za biurkiem z mocno zasępioną twa- 
wnikliwie, gilzie Curtain spędził noc w 
popełnił przestępstwo.

bez
kąta

Curtain ulegając 
chętnie udąje się do sędziego E 

Zastaje sędziego siedzącego 
rzą. Ben Allen dopytuje się 
dniu kiedy Murzyn. S-pnny

Wardlow wszedł cicho wlokąc 
wielkie płaskie stopy. Przeszedł do 
jąk zwyjle.

—r Niechętnie mówię to o bia­
łych braciach, sędzio — zaczął 
Jeff niepewnie, ale ci ludzie tam, 
w okolicach piaszczystych pagór­
ków, mają śmiałe poglądy, jeśli 
chodzi o współżycie z czarnymi. 
Zdarzyło mi się nawet nakryć 
białą kobietę, żyjącą - czarnym, 
ale uciekli, zanim zdążyłęm się 
do nich zabrać. Ta Kąty Barlow 
może mówi prawdę, ale może i 
nie.

— Niejeden kiepski aktor przy 
łożył rękę do tej sprawy, — 
rzekł sędzia pochylając się do ty­
łu na krześle i podciągając koc 
pod brodę. — Najwięcej kłopotu 
henm. Ten jej pomysł z podaniem wyskoczył tak nagle, że możemy 
co najwyżej zgadywać, jaki to może mieć wpływ na wybory. Cała

szelestu po dywanie swoje 
przy drzwiach i stąnął tam

będziemy mięli z tą Naroissą Cal-

rzecz jest głupstwem od początku do końca, ale to nie przeszkaciza, 
że może sprawić poważne kłopoty przed wyborami. Zgwałcenie bia­
łej dziewczyny może ludzi tak oburzyć, że podpiszą każdy papier, ja­
ki im się podsunie.

Umilkł i myślał przez chwilę. Potem odwrócił się i spojrzał na 
Wardlowa, który stał w kącie.

_  Wardlow! — zawołał — posłałbym cię do piekła na spalenie 
w wiecznym ogniu za to, że pozwoliłeś murzyńskiemu chłopcu zgwał­
cić białą dziewczynę.

Wardlpw zaczął się trząść.
— Nigdy już nie będę narzekał — błagał Wardlow, a wargi mu 

d.żały — cokolwiek każą mi zrobić.
— To zgwałcenie może dać opozycji doskonałą okazję — mówił, 

patrząc wciąż na Murzyna stojącego w kącie. — No, powiedz coś! Za­
miast stać i trząść się!

— Mam nadzieję że cała opozycja pójdzie do piekła i spłonie 
w wiecznym ogniu — odrzekł Wardlow jąkając się. Starał się przy­
pomnieć sobiu każde słowo sędziego, widząc, że jego pan tego wła­
śnie od niego żąda. — Ma>n nadzieję, że wyśle mnie pan, panie sę­
dzio, abym spłonął w wiecznym ogniu, ponieważ pozwoliłem mu­
rzyńskiemu chłopcu dotkhąć białej dziewczyny.

Sędzia Allen odwrócił się od niego.
— Czy nie uważasz, sędzio, że powinienem wracać zaraz z po­

wrotem do potoku i rozpocząć łowienie ryb? — spytał Jeff nabiera­
jąc otuchy. — Jeżeli pojadę zaraz, mogę tam być za pół godziny.

— Łowienie ryb to jest zajęcie, od którego powinieneś się po­
wstrzymać. Dla ciebie wskazane są raczej ćwiczenia fizyczne. Siedzieć 
nad potokiem cały dzień, łowiąc ryby, to jest najgorsze, co możesz 
zrobić. Nie potrzebowałbyś dźwigać tyle sadła, gdybyś uprawiał 
odpowiednie sporty.

— Utraciłem moją sezonową wagę. Jestem prawie o piętnaście 
kilo lżejszy, niż byłem w zimie.

Sędzia Allen namyślał się przez dłuższą chwilę rozglądając się 
_w międzyczasie po pokoju.

— Zdecydowałem, że lepiej będzie, jeżeli pojedziesz do Flowei^ 
Branch i niby tc będziesz się starał złapać tego czarnego.

Spojrzał Jeffowi prosto w twarz.
— Ta baba Calhoun zacznie latać za podpisami na swoje podanie 

już od świtu. Jeżelli ludzie zareagują na to tak, jak się obawiam, to 
przypuszczam, że dla obrony naszych interesów będziemy musieli 
pójść za większością. Nie jestem za wysyłaniem Murzynów dc Afry­
ki ani gdziekolwiek indziej, chociażby wszyscy wyborcy w obwodzie 
Julie podpis to podanie. Ale w takiej chwili nie pora na osobiste 
poglądy. Gmach sądu pełen jest naszych ludzi, którzy oczekują ode 
mnie utrzymania ich na urzędach Jesteś jednym z nich, Mc Curtain.# 
Chcecie, pozostać na urzędzie, prawda?

— Naturalnie, że chcę, sędzio, ale...
— Więc jedź tam prosto stąd i zakręć się •tak, jakbyś chciał zła­

pać tego czarnego, a jednocześnie daj do zrozumienia, że jeżeli go 
złapiesz, to mogą ci gc odebrać, o ile większa ilość obywateli tego za-i 
żąda. Rano będę miał sposobność przekonać się, jakie powodzenie ma 
to podanie. Jak tylko będę wiedział, co dalej robić, dam ci znać.

Sędzia Ben Allen wstał. Koc zsunął się na ziemię.
— My wszyscy gramy o wielką stawkę, urzędowe stanowisk! 

w hrabstwie — ciągnął — i nie możemy pozwulic sobi^ ną to, żeby 
po tylu latach opozycja doszła do władzy.
• Jeff chcidł wyrazić opinię, że w takim razie byłoby najlepiej po­
wrócić nad Lord's Creek i poczekać ram, aż zośtani*-- powzięta osta­
teczna decyzja, lecz gdy zaczął rozmyślać o ewentualności przegrania 
wyścigu o urząd szeryfa, postanowił zrobić to. co mu sędzia kazał.

— Trudno mu było sobie wyobrazić, że nie jest już szeryfem po 
tylu latach, że nie ma już mieszkania na najwyższym piętrze wię­
ziennego budynku. Jeśliby je utraci’, musiałby się wziąć do gospoda-, 
rowania na farmię. Nie wiedział, co mógłby robić innego, aby zaro­
bić na życie.

Telefon na biurku zadzwonił, aż drgnęli wszyscy trzej. Wardlow, 
poruszył się, chcąc odpowiedzieć, lecz sędzia sam chwycił za słuchaw­
kę wska: ująć Wardlowowi, aby wróci1 do swego kąta.

| — Czy to sędzia Ben Allen? — zapyta! Kobiecy głos.
Mruknął potwierdzająco. (D. ę. n.>

kra spta spokojnie



Obszerny bali szkoły RTPD w Poznaniu zdobi sześć stylizowanych malowi­
deł ściennych, obrazujących pięć części świata oraz świat przedhistoryczny. 

Są to freski pędzla utalentowanych malarzy Józefa i Łucji Ożminów.
Na zdjęciu „Afryka" — z cyklu „Pięciu części świata".

EDWARO LIGOCKI

Czego Watykan nie dostrzega?
W państwach zachodnich tworzona 

jest obecnie legenda o rzekomym 
prześladowaniu Kościoła w krajach de 
mokracji ludowych. Przejawy tego wi 
dzimy nie tylko w prasie katolickiej. 
Różni protestanci, sekciarze i bezwy­
znaniowcy załamują również ręce 
nad losem katolików węgierskich, 
polskich, czeskich, etc., usiłując wmó 
wić w naiwnych, że na Kościół w 
tych krajach nałożono jakoby cięż­
kie kajdany. Jednocześnie jednak 
przemilcza się stosunki, panujące w 
krajach anglosaski cli, w Szwajcarii 
itd., gdzie położenie katolików od 
długich lat, jest beaporównania gor­
sze. Mowy tam bowiem nie ma n. p. 
o procesjach publicznych, wychodzą­
cych poza obręb kościelnego podwó­
rza, a cóż dopiero o uroczystych po­
witaniach nominałów diecezjalnych, 
o witaniu ich chlebem i solą przy 
wjeździe na obejmowane tereny i o 
tłumnych pochodach z jednej świą­
tyni do drugiej...

Pisze się dziś sporo i mówi o kwe­
stii rozdziału Kościoła od "państwa. 
Sprawa ta w Polsce naświetlana jest 
niekiedy w prasie katolickiej w spo­
sób bardzo swoisty, jak gdyby za nią 
czaiło się jakieś wielkie, katastrofal­
ne zło. Świadczy to tylko o dezorga­
nizacji tych, którzy dyskutują i. o 
ich nieznajomości historii.
Zaczęło się w Ameryce...

Rozdział Kościoła od państwa nie 
jest niczym nowym. Jak zauważył 
ks. Piwowarczyk w „Tygodniku Po­
wszechnym“ ustawy o rozdziale Ko­
ścioła od państwa wprowadzono po 
raz pierwszy na Rhode Island już w~ 
r. 1636, a śladem tych zarządzeń po­
szła wkrótce Pensylwania. Państwo 
postanowiło wyodrębnić sprawy reli

gijne z ogólnej problematyki politycz 
nej, aby nie mieć z nimi nic wspól­
nego.

Gdy ogłoszono niepodległość Sta­
nów Zjednoczonych, rozdział Kościo­
ła od państwa stał się jednym z zasa­
dniczych punktów nowej konstytucji. 
Nie wywołał on żadnych sprzeciwów. 
Widziano dobre strony takiego roz­
wiązania — starano się uniknąć zby­
tecznych tarć, a były one nieuniknio­
ne, zwłaszcza w takiej mozaice wy­
znaniowej, jaka powstawała w Ame­
ryce.

U siebie nie lubią
W chwili obecnej, na ogólną ilość 

140 milionów mieszkańców zaledwie 
72 miliony (52 proc.) Amerykanów 
przyznaje się w ogóle do wierzeń re­
ligijnych. Reszta to ludzie bezwyzna­
niowi, albo najzupełniej obojętni wo 
bec religii. Wśród 140 milionów Ame 
rykanów jest 24.419.709 katolików, co 
stanowi 17 proc, ludności. Można po­
wiedzieć bez przesady, że wszyscy 
inni, a więc protestanci najrozmait­
szych odcieni, kwakrzy, purytanie, epi 
skopalianie, metodyści, mormoni, bra 
cia szkoccy ze szkoły Knoka, unita- 
riusze, badacze Pisma św., luteranie, 
kalwiniści, bracia z Plymouth itd. —- 
to ludzie katolicyzmowi niechętni. Sto­
sunek ich do katolików wyraża się 
cyframi 2 do 1.

Dawniej Stany Zjednoczone utrzy­
mywały stosunki dyplomatyczne z 
Watykanem, jednakże stosunki te zo­
stały zerwane jeszcze w przeddzień 
zdobycia Rzymu przez Garibaldiego,

nie z uwagi na sympatie metodysty 
— Trumana dla religii katolickiej. 
Przeważyły tu względy polityczne. 
Watykan nie próbuje nawet prote­
stować przeciwko sytuacji, w której 
delikatnie mówiąc, katolicyzm w Sta 
nach jest zaledwie tolerowany. Szu­
ka on poprostu oparcia w reakcyjnej 
finansjerze amerykańskiej, ofiarując 
jej w zamian na usługi całą swą or­
ganizację.

Kardynał New Yorku Spellman 
jest prymasem katolickim Stanów 
de facto, nie de jure, i odbywał po­
dróże do Watykanu i innych ośrod­
ków w charakterze półoficjalnego mę 
ża zaufania waszyngtońskiego rządu, 
wykorzystując fakt, że jako kardynał, 
a więc proboszcz jednej z rzymskich 
parafii ma obywatelstwo watykań­
skie. Wszystko to bardzo się niepodo- 
ba grupom przeciwnym katolicyzmo­
wi.

Warto nawiasem wspomnieć, że w 
r. 1928 kandydat na prezydenta Sta­
nów Alfred Smith poniósł dotkliwą 
porażkę tylko dlatego, że był katoli­
kiem.

Jedną z kości niezgody między pro 
testantami a katolikami w Stanach 
jest sprawa nawracania Murzynów, 
na którą protestanci 
zwyczajowy monopol, 
wy szkolne.
Żadnych zniżek

Te ostatnie są dość 
chodzi tu o obronę jakiegoś wyzna­
nia, ale o nienauczanie w ogóle reli­
gii w szkołach. Rok temu najwyższy 

.trybunał amerykański ogłosił w tej

ludowej — opowiedział swym słu­
chaczom o sytuacji katolików w 
Ameryce? Byłaby to nader poucza­
jąca audycja.
Jasną jest rzeczą, że za oceanem, 

w podobnych warunkach „czasowa“ 
misja p. Taylora przy Watykanie 
jest zagadnieniem .co najmniej deli­
katnym — przynajmniej z punktu wi 
dzenia religijnego. Wiele jeszcze wo­
dy upłynie, zanim Wall Street pogo­
dzi zaciekłych protestantów z katoli­
kami w imię różnych ..paktów atlan 
tyckich“, czy innych kalkulacji po 
litycznych.
, Tyle o Ameryce, na którą pewni 

„Tygodniku 
się powoły-

działacze, pisujący w 
Powszechnym“ tak lubią 
wać.
W Szwajcarii

Kantony szwajcarskie 
maite ustawy konstytucyjne, cuc 
wet Genewa, ojczyzna Kalwina, 
r—...............................
ty katolicki

mieli dawniej 
drugą są spra-

ciekawe. Nie

członka wielkiej Loży w Charleston*sprawie znamienhy wyrok:

Cztery dziewczęta Walentyny
czyli o akcji »oszczędności ponad plan«

Akcję „oszczędzania w produkcji ponad plan" rozpoczęli robotnicy 
Moskwy w ub. roku i w ciągu 12 miesięcy dali pańsiwu oszczędności na 
sumę 2 miliardy rubli. Akcja zainicjowana w stolicy przyniosła państwu 
oszczędność w sumie 6 miliardów rubli...

Za przykładem Moskwy poszli 
robotnicy Leningradu. Podejmując 
apel racjonalnego zużycia materiału, 
robotnicy otworzyli „osobiste rachun 
ki oszczędności ponad plan“. Przo­
downikiem tego ruchu jest kobieta, 
Lidia Pieczkina, brygadier działu 
przykrawania skóry w wielkiej 
bryce „Proletarskaja Pobieda“ (..Zwy 
cięstwo Proletariatu“). Stosując udo­
skonaloną przez siebie metodę przy­
krawania skóry, Pieczkina w ciągu 
10 miesięcy ub. r. zaoszczędziła rna- 
teriału, którego wartość równa się 

rubli. Nadto zobowiązała się 
w ciągu ostatnich 2 miesięcy 
zaoszczędzić towaru na sumę 
rb. Zobowiązanie swe wykona- 

nadwyżką Za przykładem przo-

mają roz- 
jiie, ale na- 

x ~ - —......—, nie
poszła tak daleko, jak zawzięcie an­
tykatolicki kanton Vaud (Lozanna), 
gdzie księdzu katolickiemu nie wol­
no nawet znaleźć się na ulicy „w 
przebraniu“ t. j. w sutannie. Zaka­
zane tam jest również używanie 
przez parafie katolickie dzwonów, a- 
by nie mylić protestantów, zdążają­
cych do swoich zborów. W szeregu 
innych kantonów istnieje zakaz za­
kładania i utrzymywania zakonów.

Możnaby przytoczyć jeszcze wiele 
innych przykładów zwalczania kato­
licyzmu w różnych państwach świa­
ta — ale nie o to chodzi.

Rzecz w tym. że Watykan wszyst­
kie te niemiłe sprawy przemilcza i 
jakoś się z nimi godzi, zapomina o 
przykrościach jakich Koścół doznaj®. 
Przemawiają widać w tym wypadku 
„wyższe“ polityczne względy. Organi­
zacja watykańska przyjęła dziś na 
siebie rolę posłusznego alianta państw 
anglosaskich i pragnie w tym bloku 
ukształtować korzystną dla siebie ko­
niunkturę polityczną. Z drugiej stro­
ny błogosławiąc „blok zachodni“ i in 
ne tego rodzaju organizacje, Waty­
kan musi wykazywać swoją lojalność 
i dopatrzyć 9ię w krajach demokra­
cji ludowych strasznych jakichś, groź 
nych powikłań, chociażby rzeczywi­
stość przeczyła temu na całej linii. 
Pragnienia i rzeczywistość

Watykan dobrze wie, że Kościół 
w Polsce, na Węgrzech, czy w Cze­
chosłowacji ma wszelkie warunki 
dalszego rozwoju. Wie, ilu klery­
ków kształci się w seminariach, ilu 
katechetów udziela lekcji religii, 
ile kościołów zburzonych przez woj 
nę odbudowuje się za pieniądze 
państwowe.
Ale Kościół pragnąłby być prześla­

dowany w tych krajach, choćby w 
myśl przytoczonej przez księdza Pi­
wowarczyka w przedostatnim nume­
rze „Tygodnika Powszechnego“ ma­
ksymy z pism św. Augustyna: „Prze­
śladowanie cezarów jest dla nas ko­
rzystniejsze niż ich przyjaźń“. Nic 
więc dziwnego, że z kardynała Mind- 
szenty, który wszedł po prostu w kon 
flikt z prawem, obowiązującym każ­
dego obywatela — robi się' 
nika.

Widocznie „życzliwość 
'jest dla Watykanu rzeczą 
jeżeli przeciwstawiają się 
nom Dolara. Watykan nie 
sobie poradzić r ' i_______
wprowadza go ona w kłopot**ni7 po­
zwala na uzyskanie upragnionego 
nimbu męczeństwa.

I na tym tle rozwija się swoista 
wewnętrzna dyplomacja. zupełnie 
zbędna tam. gdzie zwykły chłopski 
rozum wystarczy. Porozumienie nie 
jest bowiem rzeczą trudną do osiąg­
nięcia, ani naruszającą w czymkol­
wiek zasady nauki Chrystusa.”

E. Ligocki

w r. 1868. Nie zostały one dotąd na­
wiązane, toteż nie ma w Waszyngto­
nie nuncjusza, tylko legat apostoski, 
a przy Watykanie nie ma ambasado­
ra USA. Rezyduje tam jedynie My­
ron Taylor, mianowany „osobistym 
przedstawicielem“ jeszcze przez Frań 
klina Roosevelta. W roku 1946 kwa- 
krzy amerykańscy przeprowadzili o- 
stry atak na prez. Trumana, żądając 
odwołania p Taylora z Rzymu, na co 
amerykański Departament Stanu po­
zornie się zgodził, pozostawiając go 
tam „czasowo, aż do podpisania trak 
tatu pokojowego“.

Skąd ta miłość?
Jeżeli stosunki watykańsko-amery- 

kańskie stają się w ostatnich czasach 
coraz bardziej zażyłe, to bynajmniej

Doktryny religijne w ogóle 
ne są w szkołach publicznych, 
gdyby usiłowano organizować 
cześnie wykłady z dziedziny rozmai­
tych wyznań.

Sędziowie oparli się na konstytu­
cji, która wyraźnie oddziela sprawy 
państwowe od religijnych. Pozostały 
szkoły prywatne, gdzie religia jest 
obowiązkowym przedmiotem, ale nie 
mają one ani praw stanowych, ani 
federalnych. Doszło do tego, że wy­
stąpiono nawet przeciwko udzielaniu 
uczniom szkół katolickich zniżek 
tramwajowych, uważając takie „pro­
tegowanie wyznania“ za sprzeczne z 
Konstytucją.

Możeby tak więc „Głos Amery­
ki", tak troskliwie dbający o dobro 
katolików w krajach demokracji

zakaza 
nawet 
równo

poziom wyższy niż przed zastosowa­
niem oszczędności. Obecnie w fabry­
ce całe brygady robotników i robot­
nic poszły za przykładem „czterech 
dziewcząt Walentyny“...

Nowa, śmiała akcja daje państwu 
wielkie oszczędności w materiałach, 
przyczynia się do doskonalenia i 
wzrostu produkcji — świadczy wy­
mownie o patriotyzmie, uświadomię 
niu społecznym i wysokich kwalifi­
kacjach robotników radzieckich. 
Przed laty Stachanow rzucił hasło 

-zwiększenia wydajności pracy. Dziś 
we wszystkich republikach ZZwiąz- 
ku rozbrzmiewa nowe hasło uzupeł­
niające ideę Stachanowa — hasło 
oszczędzania materiału przy pracy.

A. Pałładin

370 par obuwia ponad przewidywaną 
normę.

Za przykładem fabryk obuwia po­
szły i inne fabryki Związku. W wiel 
ki ej fabryce maszyn i narzędzi w 
Leningradzie „Krasnyj Oktiabr“ przo 
downik tego nowego ruchu, młody 

ąrz. Władimir Gawrilow, wykazał 
' w ciągu dwóch tylko miesięcy osz- 
■ czędności na sumę 360 rb.; pewna 

robotnica, Polina Strokulenko, ma 
i już na swym rachunku oszczędności 

na sumę ponad 1.200 rubli!
Już caśe brygady

Indywidualnych przodowników „o- 
szczędności ponad plan“ naśladują 
całe zespoły robotników i robotnic.

Oto w jednej z fabryk samochodo­
wych okręgu moskiewskiego do ry­
walizacji oszczędnościowej stanęła 
brygada Walentyny Fominaj. Zespół 
jej składa się z 4 dziewcząt. Zwróci­
ły się one do kierownictwa fabryki 
o nakreślenie im „limitu“ ilości i ce 
ny materiałów przeznaczonych dla 
ich działu. Dzięki odpowiedniej me­
todzie pracy już w pierwszym' mie­
siącu rywalizacji dziewczęta zaosz­
czędziły na takich materiałach jak 
gwoździe, drut, nafta itp., setki ru­
bli, przy czym produkcja, osiągnięta 
przez brygadę . nie tylko nie spadła 
jakościowo, ale przeciwnie osiągnęła

oleki
dla drogowcu d

101 bibliotek olrzymają Oddziały 
Zw. Zaw. Pracowników Drogowych. 
Uroczystość przekazania tych biblio­
tek odbędzie się 12 lutego br. w sali 
Domu Kultury Zw. Zaw. Pracowni­
ków Budowlanych.

Każda z bibliotek liczy około 200 
tomów literatury marksistowskiej, be 

I letrystyki i książek popularno- nau- 
kowych.

fa- ’ toki

4.579 
ona, 
roku 
1.200 
ła z 
downicy-brygadiera poszły wszystkie 
robotnice działu. W rezultacie skru­
pulatnej i pomysłowej gospodarki 
starczyło skóry na dodatkowych 6.884 
pary obuwia
Więcej butów

Akcję oszczędnościową pcdjęJi też 
masowo robotnicy i robotnice innej 
wielkiej fabryki obuwia „Skorochod“. 
I w tym zakładzie osiągnięte wyniki 
przechodzą wszelkie oczekiwania. 
Tak np. jedna z robotnic, Jewdoki 
mowa, zobowiązała się zaoszczędzić 
miesięcznie 1.400 decymetrów kw. 
skóry, a zaoszczędziła przeszło trzy ra 
ey więcej — 4.361 de cym kwadr.

W jednej z fabryk obuwia w Tbi­
lisi (Kaukaz) 3-dniowa tylko rywali­
zacja „oszczędności materiału ponad 
plan“ pozwoliła na wyprodukowanie

Łódzka Wytwórnia 
pilników

Łódź, ul. Skorupki 17/19 tćl. 157-42 
Poleca nowe pilniki wszystkich roz­
miarów i fasonów, również naci­
nanie starych. K 696-0

walizacji oszczędnościowej

»Szukam miejsca pod amerykańskim niebem
SPOWIEDŹ EMIGRANTA
Emigracyjne „Wiadomości", organ 

jednej z klik sanacyjno - endeckich 
zamieszczają, pod powyższym tytu­
łem korespondencję z ijowego Jorku, 
“pióra Zygmunta Nagórskiego jr. sy­
na adwokata Zygmunta Nagórskiego.

Dolina Tennessee, styczeń 1943 r.
...Oszołomiony w pierwszej chwili 

serdecznością przyjęcia, niezwykły 
słuchania zdawkowych uprzejmości, 
biorący słowa za dobrą monetę, przy 
bysz czuje się po pierwszych miesią­
cach bardziej samotny, bardziej ob­
cy, aniżeli po pierwszych dniach i 
tygodniach, Zamiast szalonego od­
dźwięku apelów o pomoc dla głod­
nych dzieci europejskich, otrzymuje 
zaproszenie na oglądanie miejscowej 
nędzy kołaczącej się po całej okolicy.

Co najważniejsze jeonak, co naj­
trudniejsze do strawienia, to samo­
tność psychiczna. Południe ma dla 
Europejczyka klimat bezludnej wyspy.

Klimat ten zresztą rzednie, zanika 
niemal zupełnie na pięknych szczy­
tach Lookout Mountain. Zycie towa­
rzyskie, teatr, koncerty, wszystko 
znajdzie przybysz w białych murach 
eleganckich willi. Dotarcie jednak do 
tych fortec jest niełatwe. Na ich 
straży stoi dolar. Obiad w Fairyland 
Club, kosztuje dużo dolarów. Odosob 
cienie duchowe staje sie przeto tym

większe im chudsza jest sakiewka 
Amerykańska demokracja, tworząca 
warstwy znakowane cyfrą dochodów, 
nie godzi się na mezaliansy.

W Nowym Jorku, w polskich ko­
lach najświeższych emigrantów krą­
ży interesująca historyjka. Były dy­
rektor banku z Warszawy, człowiek 
o międzynarodowych stosunkach, po 
latach starań dobrnął do Ameryki. 
Pierwsze swe kroki skierował do 
swego długoletniego korespondenta, 
dyrektora banku tego samego kon­
cernu. Przyjęty został przyjaźnie, ży­
czliwie, z szerokim gestem wielkiej 
łapy Amerykanina, uśmiechem i za­
proszeniem utonięcia w pluszowym 
fotelu dyrektorskiego gabinetu. Roz­
mowa była długa i dla obu stron nie 
obowiązująca. Na zakończenie, zapy­
tany o radę, Amerykanin zamyślił 
się, zastanowił i jako najbliższy etap 
zaproponował swemu gościowi by na 
początek chwycił się zawodu piaska- 
rza. To dobrze płatne i łatwe nawet 
dla nowicjusza.

, *Przybysz ma do wyboru dwie dro­
gi: aklimatyzację całkowitą, albo 
szybką ucieczkę.

Ta druga wydała mi się łatwiej­
sza.

Resztki palisady z XII wieku
na Wzgórzu Wawelskim

Badania, zachodniej części Wzgórza 
Wawelskiego, prowadzone pod kie­
rownictwem prehistoryka krakow­
skiego dr Gabriela Lenczyka, dopro­
wadziły do ciekawych odkryć. Głę-

(Obsługa własna).
RZEMIOSŁA20S ABSOLWENTÓW

Elbląg. Kilkumiesięczne szkolenie 
rzemieślników do stopnia czeladni­
ka lub majstra, zorganizowane w El­
blągu przez Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła ukończyło 200 absolwen­
tów z woj. gdańskiego i olsztyńskie­
go.

PLANTACJE TYTONIU
NA ŚLĄSKU

Katowice. Najbardziej uprzemysło­
wione w Polsce województwo śląsko- 
dąbrowskie uprawia m. in. również 
tytoń.

Śląski rejon uprawy tytoniu obej­
muje powiaty: Pszczynę, Rybnik, Ra­
cibórz, Koźle i Głubczyce. Plantato­
rzy zrzeszeni są w Zw. Plantatorów' 
Tytoniu. W ub. r zakontraktowano 
480 ha pod uprawę tytoniu u 3.539 
plantatorów.

„ZAPRAWA MORSKA" 
NA LĄDZIE

Kłodzko. W Kołach Przysposobie­
nia Morskiego w Kłodzku młodzież 
szkolna zaprawia się na przyszłych 
marynarzy.

W okresie zimowym młodzież prze 
chodzi szkolenie teoretyczne. W okre 
sie zaś letnim — po egzaminach — 
zorganizowane zostaną wyjazdy nad 
morze, gdzie odbędzie się przeszkole­
nie praktyczne, 
w ten 
sporzy 
rzy.

Zapoczątkowana w 
sposób .akcja morska“ przy- 
żegludze dzielnych maryna-

CERAMIKA LUDOWA
Elbląg. Poza normalną produkcją 

ceramiki zdobniczej i użytkowej za­
mierzają Bałtyckie Zakłady Cera­
miczne w Tolkmicku rozpocząć pro­
dukcję ceramiki ludowej Specjalnie 
stosowane będą motywy zdobnicze 
kaszubskie, cegła szamotowa, kółka- 
ciężarki do sieci rybackich oraz gli­
niane butelki do likierów eksporto­
wych Polskiego Monopolu Spirytuso­
wego.

KIEROWNICZKI ŻŁOBK0W
BIELSK. W Bielsku otwarto kurs 

dla kierowniczek żłobków Chłopskie­
go T-wa Przyj. Dzieci. Kurs, w któ­
rym bierze udział 70 kandydatek ze 
Śląska, trwać będzie 3 mieś.

bokie przekopy w centralnej części 
wzgórza odsłoniły fundamenty i czę­
ści ścian kościołów św. Michała i św. 
Jerzego, zbudowanych w wieku XIV.

Poza tym odsłonięto fundamenty 
domu kanonika Borka z połowy XVi 
wieku oraz fragmenty innych bu­
dowli. W zachodniej części wykopu 
odkryto bogatą warstwę kulturową 
z XI i XII wieku (szczątki chat i pa­
lenisk a także paleniska z epoki pra­
słowiańskiej i łużyckiej). W war­
stwach najgłębszych rozpoznano śla­
dy pobytu człowieka z młodszej epo­
ki kamiennej.

Dla historyków największe zna­
czenie posiadają badania prowadzone 
w wykopie w pobliżu górnego wej­
ścia do Smoczej Jamy, pomiędzy 
Basztą Złodziejską, a budynkiem po- 
sem maryjnym. Natrafiono tu na 
część wału obronnego ze szczątkami 
palisady zwęglonej wskutek pożaru. 
Wał ten był najprawdopodobniej 
obwarowaniem ogródka czy zamkp 
obronnego z XI lub XII wieku.

rnęczen-

cezarów“ 
przykrą, 
oni pła­
wie jak 

z tą życzliwością, 

na uzyskanie upragnionego

Chore nerki to zepsute filtry organizmu
oddają one bowiem pęcherzowi mocz 
zle przefiltrowany, powodując przez 
to zatrucie organizmu wskutek nie- 
wydalenia zeń szkodliwych sub­
stancji. Zioła magistra Wolskiego 
„Urosa“ o właściwościach moczopęd-

■i
nych i dezynfekcyjnych pobudzają 
Stosujt się je 
nerek, miedniczek 
cherza i wszelkich 
dróg moczowych.

do _ prawidłowego działania 
przy cierpieniach 

nerkowych, pę- 
dolegliwościach

K 622-1

Patrzę dzisiaj wstecz, na te miesią­
ce amerykańskie i chwilami mam 
wrażenie, że jestem obserwatorem ze 
wnętrznym, że patrzę na swoje dzieje 
jak ktoś kto ogląda mało interesują­
cy film, na bardzo dalekim i obojęt­
nym ekranie Wrażenie to dochodzi 
do form najostrzejszych wtedy, gdy 
nowojorski tłum, około piątej po po­
łudniu, zaczyna mocniej niż zwykle 
pchać mnie swymi kościstymi łokcia 
mi. gdy stojąc przed bogatymi wysta 
wami sklepów na Fifth Avenue wi­
dzę w ich szybach odbicie swej twa­
rzy, poszarzałej i porysowanej troską 
o jutro.

Tak zapewne wyglądał bezrobotny 
w przedwojennej Warszawie, gdy od­
dzielał mnie od niego cały mur do­
brobytu i spokojnego życia. Tak za- 
pewne wygląda bezrobotny wszędzie. 
Tylko, że w Nowym Jorku najmniej 
ludzi, najmniej instytucji się o niego 
troszczy. Tylko że w Nowym Jorku, 
położonym o sześć tysięcy mil od 
Warszawy, życie wre mocnym nur­
tem dla tych, którzy mają takie sa­
me korzenie materialne na Manhat­
tan, jakie ja miałem na Saskiej Kę­
pie

Nowoprzybyły jest akceptowany w 
warunkach zwykłego handlu białym 
towarem. Miernikiem jest jego wy­
dajność, przy tym wydajność fizycz­
na, jako łatwiej wymierna, jest też 
bardziej pożądana. Ludzie pracujący 
głową — ludzie o mało przyjemnych 
upodobaniach są mile widziani w to-1

warzystwie, zapraszani na wytworne' 
obiady i chętnie słuchani. Poza tym 
— towarzyszy im życzenie szczęścia. 
Po takim życzeniu spokojnie i nie­
odmiennie można postawić krzyżyk 
na znajomości. Dopiero po znalezie­
niu wspomnianego szczęścia taka 
znajomość może odżyć na nowo.

4»
Dzisiaj z takiego wytwornego obia 

du biegnę prosto, nie zważając na 
porę dnia, pogodę i odległość, ku na­
stępnej agencji znajdującej posady. 
W każdym przedpokoju, przedsionku 
takiej instytucji spotyka mnie wzrok 
kilkudziesięciu par oczu. To są kon­
kurenci, współzawodnicy, rycerze na­
dziei, Amerykanie bez pracy.

Statystyki amerykańskie wykazują 
zatrudnienie w zawrotnych cyfrach 
ponad 60 milionów. Bezrobocia po­
zornie nie ma. A na schodach biur 
pośrednictwa pracy dziesiątki nóg 
codziennie tupocze. Na Madison Ave 
nue publiczność, czekająca na spot­
kanie i rozmowę z wszechpotężnym 
agentem, jest tylko inaczej ubrana, 
ma inny sposób zachownala się, ani­
żeli ta sama publiczność na Warren 
Street, w gmachu, w którym mieści 
się kilkadziesiąt takich instytucji, 
gdzie poszukują chłopców na posyłki, 
rzeźników, kierowników restauracji 
hyclów, śmieciarzy, grabarzy i dyrek­
torów wielkich fabryk.

Z agencji wola pracy wiedzie mnie 
po piętrach i pięterkach, po małych 
biurach i potężnych firmach wydaw-

’ niczych. Nikogo nie dziwi zjawienie 
się kandydata do pracy, nikt nie jest 
nieuprzejmy, zbywający. Przeciwnie, 
ludzie, którzy są już wewnątrz, także 
byli kiedyś na zewnątrz i także kie­
dyś pukali do różnych drzwi. Ocie­
ram się o jedną, drugą możliwość, 
ale bez rezultatu...

Spoglądam w bok i w dalekim 
zaułku rzeczywistości, widzę zbitą, 
przytuloną do siebie grupkę wynę­
dzniałych ludzi. Kiedy podchodzę 
bliżej, słyszę, że mówią po polsku. 
Podchodzę jeszcze bliżej i wiem, że 
to są moi rówieśnicy, moi współto­
warzysze, bo po polsku mówią do­
brze, a zatem nie należą do starej 
emigracji.
Po-dskórna fala, jaka chwyta pra­

wie każdego nowego polskiego emi­
granta w Nowym Jorku, jest silna i 
pociągająca. Jest jednak zdradliwa, 
swoją zdradliwością śmiertelnie nie­
bezpieczna. Przebiega przez nią ma­
gnetyczny prąd, wciągający przyjezd 
nych w niezmiernie krótkim czasie 
do rekruckiej masy emigracyjnej bie 
doty.

♦
Uciekam z tego szarego zaułka, od­

suwam się od jego ponurości i próbu­
ję nadal szukać miejsca pod czystym 
prawdziwie amerykańskim niebem. 
Idę wolno, takim samym krokiem ja­
kim szedłem do biur „Społem“ na 
Mokotowie, potem do sądów grodz­
kich i okręgowych, na zebrania apli- 
kanckie.

Tylko, że koło mnie przesuwa się 
rzeka samochodów, że tłum ocierają­
cy się o mój - płaszcz jest tłumem ob­
cym i że samotność wielkiego miasta 
nigdy nie była tak jaskrawa, tak peł­
na i tak niemiłosierna. Potok ludzi, 
wylewających się z biur o piątej po 
południu niesie mnie, bezwolnego, 
idącego już bez celu, bez pośpiechu i 
bez nadziei.

Wnosi mnie do metra, bezosobową 
masę złożoną z ciała i kości, nieezu- 
jącą kukłę, niemyślący automat. Pod­
dają się temu uczuciu bez wyrzutów 
sumienia i bez żalu. Wisząc w kolej­
ce podziemnej, oparty jednym bio­
drem o brzuchatego kupca, drugim 
bokiem o damę w karakułach, jadę w 
stronę, która nazywa się stroną me­
go domu. Ten sam tłum wynosi mnie 
na 9tacji, płynie ze mną do autobusu, 
rozbiega się po domach, zasiada do 
swych suto zastawianych stołów, po­
tem tonie w pluszowych fotelach, za­
krywa . twarze płachtami gazet i w 
poczuciu dokonanego wieczora idzie 
do łóżka wypocząć przed następnym 
etapem kieratu pracy.

Zygmunt Nagórski jr.
(Red.) Z uwag p. Nagórskiego wy­

lania się smutna rzeczywistość ame­
rykańska i jeszcze smutniejsza... 
emigracji polskiej. Komu się skarżą 
na swój las, komu go zawdzięczają f 
Kto nie pozwalał im wracać do Pol­

ski? Obaj pp. Nagórscy — ojciec i 
syn, wiedzą o tym najlepiej. Oni to 
byli głównymi filarami kampanii 
nienawiści do Polski ludowej i entuz­
jazmu dla emigracji za ocean, da 
Afryki, Australii, aby dalej

Pięć części świata

Z KRAJU
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ŻYCIE WARSZAWY
1

BEZPŁATNY 
DODATEK 
ILUSTROWANY 
do dzienników 
ŻYCIE WARSZAWY 

ŻYCIE BIAŁOSTOCKIE 

ŻYCIE CZĘSTOCHOWY 

ŻYCIE LUBELSKIE 

ŻYCIE MAZOWIECKIE 

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 

ŻYCIE PODLASIA 

ŻYCIE RADOMSKIEAKCJA

H

Bitwa o tłuszcze i mięso-rozpoczęia!W państwie Izrael odbyły się pierwsze 
wybory. Na drugie miejsce po socjal­
demokratycznej partii ..Mapa!“ wysunęło 
się stronnictwo ..Mapam“ reprezentujące 
lewicę socjalistyczną. Skrajnie prawico­
wa partia ,,Chejrut“ zdobyła zaledwie 
1 % głosów. Na zdjęciu grupa wyborców

Mimo szalejącego terroru monarcho-faszy- 
stów. mimo setek tysięcy ton materiałów 
wojennych „madę in USA*4, mimo tysięcy 
oficerów i ..instruktorów'* amerykań­
skich — bohaterski lud Grecji nie ustaje 
w toczącej się już piąty rok walce o wy­
zwolenie spcłeczno-rsarodowe. Na zdję­
ciu — grupa partyzantów podczas jednej 

z rzadkich chwil wytchnienia

Mieszkańcy radzieckiego sektora w Ber­
linie obchodzili uroczyście 30 rocznicę 
śmierci Karola Liebknechta i Róży Lu­
ksemburg, zamordowanych przez poprzed­
ników hitleryzmu. Na zdjęciu: moment 

składania wieńców na cmentarzu 
berlińskim

Zdjęcie roztańczonych świnek zrobione jeszcze przed ogłoszenieir 
akcji „H“. Obecnie na wszystkich targowiskach zanotowano zwiększo­
ną podaż trzody chlewnej. Świnki cieszą się, bo będą odtąd ener­
gicznie tuczone. — Krowa krowie nierówna, a jeśli nie daje mleka — 
wędruje do rzeźni, bo tego wymaga akcja .JT“ Dzięki akcji „H“. 
nie zbraknie też kożuchów, nie mówiąc już o smacznym i zdrowym 

mięsie baranim

W Indiach panuje głód. Opanowane przez 
reakcjonistów. koła rządowe nie dopuściły 
do przywozu 3 mil. ton zboża ze Związku 
Radzieckiego 'i podczas gdy pertraktuje 
się obecnie o zakup znacznie droższej 
pszenicy kanadyjskiej, tysiące ludzi umie­

rają z głodu na ulicach miasta



Józef Marusarz zdobył trzy 
złote medale na akademi­
ckich mistrzostwach świata 
w Spindlerowym Młynie

O N I C H

SIĘ MÓWI

Mime rozbijackiej akcji 
angielskich i amerykań­
skich związków zawado 
wych Światowa Federacja 
Zw. Zaw. nie zaniechała 
swej działalności. W uzu­
pełniających wyborach do 
Komitetu Wykonawczego 
ŚFZZ na stanowisko za­
stępcy sekretarza general­
nego został jednomyśl­
nie wybrany przedstawi 
ciel Polskich Zw Zaw 

Bolesław Gebert

Na 53 sesji Sejmu Ustawodawczego premier Cyrankie­
wicz wygłosił expose. w którym przedstawił zebranym 
projekty doniosłych uchwał, reorganizujących władze 
naczelne gospodarki. Powstanie 6 nowych ministerstw7 
na miejsce dotychczasowego Ministerstwa Przemysłu 

i Handlu

W stylowym pałacyku w Nieborowie obradowali polscy 
i czescy technicy filmowi nad pogłębieniem dalszej 
współpracy obu państw. Na zdjęciu • delegaci polscy 
i czescy: ód lewej — Bouczek (CSR). Nowicki Piłat <CSR).

Biedrzycki i Toeplitz

Min Ferdynand Todorov Ko- 
zovski. pierwszy po wojnie 
ambasador Bułgarii w Polsce, 

przybył do Warszawy

W Warszawie odbył się zjazd dele­
gata SD połączony z otwarciem 
obrad Rady Naczelnej Stronnictwa. 
Na zjeździć referat o zadaniach SD 
wygłosił wiceminister Leon Chajs

Maila Gjięoiaxowa. robc.- 
nica — mianowana dyrek­
torem. objęła kierownictwo 

PZPB Nr 22 w Łodzi

Urzędnicy Zakładów Opałowy«* 
w Warszawie Rodkiewicz, Trochym, 
Rozwadowski i Łuczyński popełnili 
nadużycia na sumę 50 miŁ zł. Sąd 
skazał Rodkiewicza na śmierć, po­

zostałych— na więzienie

Najnowocześniejsze urządzenia 
nicze stoją do dyspozycji robouii- 
~:ów odbywających wczasy i ku­

rację w uzdrowiskach Polski

Wystały teatru im. Żerom­
skiego, który daje przedsta- 

•wienia na zmianę w Kielcach 
i Radomiu, cieszą się w obu 
tych miastach zasłużonym 
powodzeniem. Na -zdjęciu 
sceną z granej ostatnio sztuki 
Szekspira ..Wieczór trzech 

króli**

Roman Wojtowicz, jako wcielenie 
skąpstwa — Harpagan, w komedii 
Moliera „Skąpiec“, wystawionej 
ostatnio przez Teatr Wielki w Czę­

stochowie

Nie chcę pokoju. Tego 
wprawdzie Dean Acheson, 
nowy sekretarz Departa­
mentu Stanu, jasno nie po­
wiedział. Ale jego reakcja 
na pokojową propozycję 
Generalissimusa Stalina do­
wodzi. że Acheson ,,godnie 
kontynuuje" politykę pod­
żegacza wojennego Mar­

shalla

William Rust, naczelny re­
daktor dziennika „Daily 
Worker“' — organu brytyj­
skiej partii komunistycz­
nej zmarł nagle w Londy­
nie. Rust był naczelnym 
redaktorem Daily Wor- 
ker'a“ od chwili założenia 
tego pisma. t.j. od 1930 r.



W salach Muzeum Narodowego cieszy się zasłużonym powodzeniem 
wystawa darów na Kongres Jedności Klasy Robo! niczej połączona 

z wystawą planu sześcioletniego

Szkielety rusztowań i biel świeżycń ty - 
ków wnoszą z powrotem życie na Kra­
kowskie Przedmieście. Dziś malarz Vogel 
zobaczyłby na miejscu straganów — 
piękny sklep PCH zamiast powozów 

zaś — Chaussony

KŁOPOTY MAŁŻEŃSKIE

Na Mokotowie przy uŁ Narbutta buduje się jedno z ti nowych kin 
dla Warszawy. Kino przy uL Narbutta będzie najwygodniejsze, gdyż 

odstępy między rzędami wyniosą ponad metr

(The Saturday Reviev»

— Wiem, że pasjami kochasz balet, ale idź 
już wreszcie do łóżka!

— Musi tu

-ALt-

w Polsce, 
budowy 

drapacza 
Ko­

munikacji w Wauäuröfe, 
wysokości 52 m

— Gdzie jest nasze dziecko?' 
gdzieś być...

PRZYJACIÓŁ

Wielkim udogodnieniem die mieszkańców okręgu podstołecznego 
jest przedterminowe uruchomienie kolejki elektrycznej do Miłosny



MODNY I TWARZOWY

Odbiło w Drukarni Nr. 2 Spóldz. Wyd.-Oiw. „CZYTELNIK” - Warszawo, Marszałkowsko 3-5.

Ci trzej dorodni młodzieńcy, to paziowie króla Ruanda, panującego 
miłościwie w Urundi (Kongo Belgijskie), którzy zabawiają swego władcę 
tańcem zwanym ,,intore'‘. Jak dotąd jest to taniec nie znany jeszcze 
w Europie, ale po sukcesach boogie-woogie można się wszystkiego 

spodziewać. Nawet — intore...

Na mistrzostwach narciarskich v. 
Szczyrku Stanisław Marusarz został 

po raz 15-ty mistrzem Polski 
w skokach

Ludwikowski jest rewelacją sezonu 
pływackiego. Na ostatnich zawo­
dach na pływalni YMCA Ludwi­
kowski uzyskał czas 1,06 min na 

100 m stylem dowolnym

Vf Sztokholmie odbył się międzyna­
rodowy turniej -tenisowy o puchar 
króla Szwecji. Zwyciężył niespo­
dziewanie młody tenisista duński. 
Kurt Nielsen, który pokonał takie 
sławy amerykańskie jak Parker 
i Patty. Na zdjęciu Kurt Nielsen 
w rozmowie z sędziwym królem 

Szwecji Gustawem

W rodzinnym gronie. Równolegle do nieszczęsnej polityki hołdowania 
Hitlerowi, kokietował Józef Beck faszystowskie Włochy. Dlatego też 
owacyjnie podejmował w Warszawie zięcia Mussoliniego — włoskiego 
ministra spraw zagranicznych hr. Ciano. Na zdjęciu galowy raut w MSZ. 
wydany na cześć włoskich gości, 26 lutego 1939 r. Stoją od lewej — Jadwiga 

Beckowa. Edd2 Ciano, hr. Ciar.o i Józef Beck

GZ*edZłnie kapeluszy tegoroczna moda wiosenna przynosi nam szereg 
miłych pomysłów i sympatycznych nowości. Pokazany na zdjęciu model 
jest jednym z najbardziej udanych, wymaga jednak nienagannego profilu, 

a chyba takim profilem 3,dysponuje*“ większość naszych pań

Wkrótce już wejdzie na ekrany polskie film reżyserii 
AL Forda „Ulica Graniczna“, odznaczony na Biennale w We­
necji w 1948 r. wysoką nagrodą państwową Włoskiej Rady

Ministrów. „Ulica Graniczna“ jest filmem o wyjątkowo 
bogatej obsadzie aktorskiej. Występują w niej artyści do­
skonale znani publiczności polskiej z teatru lub filmów

Z dala od jupiterów Hollywoodu, w jednym z rzymskich kościołów 
odbył się ślub słynnego amerykańskiego gwiazdora filmowego Tyrone 
Powera z Lindą Christian. Tłumy gapiów zaległy ulice, kiedy młoda 
para opuszczała kościół. Była to dla rzymian jedyna okazja bezpłatnego 
podziwiania Tyrone Powera, oglądanego dotąd jedynie w drogich fil­
mach amerykańskich, narzucanych Włochom przez marshallowski reżim-

Nasze szczęście będzie wielkie — zawyro­
kował liliput Mario Gazzano. żeniąc się 
z nie większą od siebie Anną Kozicką. Ślub 

odbył się w Miami na Florydzie


